
Protokół Nr XV/25 

sesji Rady Powiatu Mińskiego, która odbyła się 

w Starostwie Powiatowym w Mińsku Mazowieckim 

w dniu 4 listopada 2025 r. 

która odbyła się w Starostwie Powiatowym w Mińsku Mazowieckim 

 

Lista obecności radnych stanowi zał. nr 1 do protokołu.  

Lista obecności osób zaproszonych stanowi zał. nr 2 do protokołu. 

 

Porządek obrad:  

 

1. Otwarcie sesji. 

2. Przyjęcie porządku obrad. 

3. Przyjęcie protokołu XIV nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu Mińskiego.  

4. Sprawozdanie Starosty z wykonania uchwał Rady Powiatu i działalności Zarządu 

Powiatu między sesjami. 

5. Rozpatrzenie informacji dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych o stanie dróg 

powiatowych oraz przygotowaniu do sezonu zimowego 2025/2026. 

6. Informacja o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2024/2025. 

7. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia wynagrodzenia Starosty 

Powiatu Mińskiego. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie Programu współpracy Powiatu Mińskiego z 

organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy 

z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie w 

2026 roku. 

9. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na realizację projektu pn. „Rozwój 

nowoczesnej infrastruktury w zakresie edukacji zawodowej w placówkach 

oświatowych Powiatu Mińskiego” w ramach programu Fundusze Europejskie dla 

Mazowsza na lata 2021-2027. 

10. Podjęcie uchwały w sprawie wyboru biegłego rewidenta do przeprowadzenia badania 

sprawozdania finansowego za 2025 r. i 2026 r. Samodzielnego Publicznego Zespołu 

Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim.  

11. Podjęcie uchwały w sprawie pokrycia ujemnego wyniku finansowego Samodzielnego 

Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim. 

12. Podjęcie uchwały w sprawie określenia szczegółowych zasad, sposobu i trybu 

udzielania ulg w spłacie należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny, 

przypadających Powiatowi Mińskiemu oraz jego jednostkom organizacyjnym, 

wskazania organu i osób do tego uprawnionych oraz warunków dopuszczalności 

pomocy publicznej w przypadkach, w których ulga stanowić będzie pomoc publiczną. 

13. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej 

Powiatu Mińskiego na lata 2025 – 2030. 

14. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwały budżetowej Powiatu 

Mińskiego na 2025 r. 

15. Podjęcie uchwały w sprawie skargi na działalność Dyrektora Domu Pomocy 

Społecznej w Kątach.  

16. Podjęcie uchwały w sprawie petycji dotyczącej troski o egzystencję członków Powiatu 

Mińskiego, o działania korygujące postawę Starostwa wobec nauczycieli 

mianowanych połączonych obustronną więzią prawną od roku 2000, o ochronę praw 

słusznie nabytych i zasad Konstytucji RP. 



17. Informacja dotycząca oświadczeń majątkowych radnych powiatu, kierowników 

jednostek powiatowych i osób wydających decyzje administracyjne z upoważnienia 

starosty.  

18. Interpelacje i zapytania radnych. 

19. Wnioski i oświadczenia radnych. 

20. Sprawy różne. 

21. Zamknięcie obrad. 

 

 Ad. 1 (czas transmisji obrad 00:16:24) 

Przewodniczący Rady Piotr Pustoła otworzył XV sesję Rady Powiatu Mińskiego. 

Powitał Zarząd Powiatu, Radnych, gości, dyrektorów i pracowników oraz mieszkańców, a 

także przedstawicieli Młodzieżowej Rady Powiatu Mińskiego i uczniów szkół powiatowych, 

którym przyznano stypendia Starosty.  

Stwierdził obecność 25 radnych, co wobec ustawowego składu Rady, stanowi 

wymagane quorum.  

 

Ad. 2 (czas transmisji obrad 00:17:38) 

Przewodniczący Rady przedstawił porządek obrad XV sesji Rady Powiatu 

Mińskiego.  

Starosta Remigiusz Górniak, w imieniu Zarządu Powiatu Mińskiego wniósł o 

dodanie jako pkt 11: „Podjęcie uchwały w sprawie pokrycia ujemnego wyniku finansowego 

Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim.” 

Wiceprzewodniczący Piotr Stępień zwrócił uwagę, że w materiałach na sesję Zarząd 

w pierwotnym projekcie uchwały zmieniającej uchwałę budżetową określił pokrycie straty w 

wysokości 4 mln zł. Zapytał, co wydarzyło się w ciągu tygodnia, że Zarząd podjął decyzję o 

zmniejszeniu tej kwoty do 3 mln zł. Szpital to interes całego powiatu i zadaniem Powiatu jako 

podmiotu tworzącego jest pomaganie szpitalowi i w sytuacji, gdy z budżetu Państwa są 

niewystarczające środki, rolą Powiatu jest zapewnienie mieszkańcom należytego dostępu do 

usług medycznych i ma możliwość pokrycia całej wartości straty, czyli za 2023 r. 10 mln zł i 

2024 r. 11 mln zł. Zapytał, czy Zarząd ma zamiar dyskutować i przedstawić jakieś propozycje 

poprawy sytuacji, ponieważ zostawianie tego tematu na dalsze lata spowoduje pogłębienie się 

trudności szpitala i bez pomocy podmiotu tworzącego ta sytuacja będzie tylko gorsza.  

Starosta powiedział, że nie chciałby w tym punkcie na te pytania odpowiadać, bo do 

tego jest punkt merytoryczny porządku obrad, w którym odbędzie się dyskusja na ten temat i 

Zarząd przedstawi wszystkie argumenty i uzasadnienia. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, przyjęła zmianę do porządku 

obrad liczbą 24 głosów za, przy braku głosów przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących 

się – wyniki glosowania pkt 2.1. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 osób, jednogłośnie przyjęła porządek 

obrad - wyniki głosowania pkt 2.2.   

 

Ad. 3 (czas transmisji obrad 00:23:07) 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, przyjęła protokół XIV 

nadzwyczajnej sesj i liczbą 25 głosów, przy braku głosów przeciwnych i 1 głosie 

wstrzymującym się – wyniki głosowania pkt 3. 

 

Ad. 4 (czas transmisji obrad 00:23:38) 

Przewodniczący powiedział, że przed omówieniem sprawozdania Starosty nastąpi 

wręczenie uczniom stypendiów za wysokie wyniki w nauce.  



Pani Edyta Chłopik, Dyrektor Biura Oświaty powiedziała, że stypendium Starosty 

może być przyznane jednemu uczniowie każdego typu szkół z najwyższą średnią w szkole, 

jednak nie niższą niż 4,8, przy czym uczeń nie może otrzymywać innego stypendium  za 

wyniki w nauce. Zarząd na posiedzeniu w dniu 10 października podjął uchwałę nr 366/25 w 

sprawie przyznania Stypendiów Starosty za wysokie wyniki w nauce. W tym roku szkolnym 

stypendium zostało podniesione i wynosi 400 zł miesięcznie na okres od września do czerwca 

2026 roku. Stypendium otrzymali: Karolina Brzezek - uczennica Liceum Ogólnokształcącego 

im. Polskiej Macierzy Szkolnej w Mińsku Maz., Tomasz Mirosław Dziedzic – uczeń LO w 

Zespole Szkół nr 1 im. Kazimierza Wielkiego w Mińsku Maz., Szymon Orzechowski - uczeń 

technikum w ZS nr 1, Emilia Świątek, uczennica branżowej szkoły I stopnia w ZS nr 1, 

Bartosz Kotwica - uczeń technikum w Zespole Szkół Zawodowych nr 2 im. Powstańców 

Warszawy w Mińsku Maz., Joanna Kamila Federak - uczennica LO w Zespole Szkół 

Ekonomicznych w Mińsku Maz. Aleksandra Płochocka - uczennica technikum im. 

Władysława Grabskiego w ZSE, Katarzyna Blanka Skowrońska - uczennica Liceum Sztuk 

Plastycznych im. Elwira Michała Andriollego w ZSE, Magdalena Papis - uczennica LO w 

Zespole Szkół im. Marii Skłodowskiej-Curie w Mińsku Maz., Ilona Fetsak - uczennica 

technikum w ZSMSC, Karolina Jechalska - uczennica technikum im. Zygmunta Glogera w 

Zespole Szkół Turystyczno-Gastronomicznych w Mińsku Maz.   

Starosta Remigiusz Górniak i Wicestarosta Urszula Pacyga dokonali wręczenia 

stypendiów uczniom, gratulując im wysokich wyników w nauce i życząc dalszych wysokich 

osiągnięć.  

Starosta złożył sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Powiatu Mińskiego, podjętych 

na XIV nadzwyczajnej sesji w dniu 14 października 2025 r. oraz sprawozdanie z działalności 

Zarządu Powiatu w okresie od 14 października do 4 listopada 2025 r. Powiedział: 

- od początku kadencji razem z Zarządem i grupą radnych z koalicji starają się nakłonić 

różnego rodzaju decydentów, a przede wszystkim Ministerstwo i Rząd do zmodernizowania i 

rozbudowania do 4 torów linii kolejowej nr 2, która jest najważniejszą arterią komunikacyjną 

dla 160 tys. mieszkańców Powiatu. W ostatnim miesiącu odbyło się w tej sprawie kilka 

spotkań m.in. z Ministrem Piotrem Malepszakiem, aby go przekonać, żeby ta inwestycja 

przeszła z listy rezerwowej Krajowego Planu Kolejowego na listę podstawową. Spotkania 

odbyli też inni samorządowcy z Powiatu, jak Burmistrz Sulejówka i Burmistrz Mińska 

Mazowieckiego, który spotkał się z Ministrem Klimczakiem. Razem stworzyli taką koalicję, 

której celem było, ponad wszelkimi podziałami terytorialnymi, doprowadzenie do tego, żeby 

Ministerstwo Finansów przekazało kwotę kilkudziesięciu milionów złotych, niezbędną do 

zaprojektowania linii kolejowej. Obecnie ta inwestycja ma zrobione studium wykonalności, 

były robione konsultacje z mieszkańcami, ale tej pory nie ma zapewnionego finansowania 

etapu inwestycyjnego, czyli dokumentacji technicznej oraz wykonawstwa. Wspólnie z 

burmistrzami, też Burmistrzem Jakubowskim, wielokrotnie apelowali do Rządu o te środki. 

Chciałby z dumą i wielką radością poinformować, że jest pozytywna decyzja odnośnie 

finansowania dokumentacji projektowej na rozbudowę linii nr 2. Tą decyzję zapowiedział na 

konferencji prasowej Pan Wiceminister Infrastruktury Piotr Malepszak, który potwierdził to 

w czwartek na otwarciu wiaduktu na ulicy Chełmżyńskiej w Warszawie - Rembertowie. 

Starosta zaprezentował wypowiedź Ministra, a następnie stwierdził, że pierwszy raz w historii 

przedstawiciel Rządu potwierdził, że ta inwestycja będzie projektowana i zadeklarował, że po 

2030 r. będzie wpisana na listę podstawową Krajowego Programu Kolejowego. Wyraził 

nadzieję, że nie zostaną powielone błędy z realizacji linii otwockiej nr 7 Warszawa – Lublin, 

jakimi było podzielenie linii na kilkanaście pododcinków, z których każdy miał oddzielną 

dokumentację i przetarg, jej wykonanie rozpoczęło się w 2007 r. a kończy się obecnie na 

ostatnim odcinku w Falenicy. Bazując na tych doświadczeniach, wspólnie z centrum 

realizacji inwestycji, postarają się wspomóc Kolej, żeby dokumentacja była w przyszłym 



roku, a później wykonawstwo było podzielone maksymalnie na 2 odcinki tj. Rembertów - 

Sulejówek-Miłosna i Sulejówek-Miłosna - Mińsk, Mazowiecki. W ramach dokumentacji 

będzie zaprojektowany bezkolizyjny przejazd w ulicy Siennickiej w Mińsku Mazowieckim, 

przejazd w Halinowie, nowa - nieistniejąca jeszcze stacja kolejowa pomiędzy Halinowem a 

Mińskiem Mazowieckim z rozjazdami, 2 dodatkowe tory, nowe przejścia podziemne oraz 

cała infrastruktura towarzysząca. Dzięki 2 dodatkowym torom będzie możliwa techniczna 

organizacja Szybkiej Kolei Miejskiej aż do Mińska Mazowieckiego, bo dodatkowe tory będą 

przeznaczone tylko dla pociągów lokalnych, regionalnych i Kolei Mazowieckich. Tak jak 

Minister powiedział, pociągów będzie coraz więcej, bo Powiat bardzo dynamicznie się 

rozwija i coraz więcej ludzi osiedla się tutaj. Podziękował: Panu Piotrowi Malepszakowi, 

Wiceministrowi za to, że mimo pewnych obiekcji, przychylił się do stanowiska strony 

samorządowej; wszystkim samorządowcom, którzy byli w to zaangażowani; Burmistrzowi 

Sulejówka i Burmistrzowi Halinowa, którzy mocno wspierali tą inwestycję; Burmistrzowi 

Marcinowi Jakubowskiemu, który zwłaszcza w ostatnim czasie wykonał dużo dobrej roboty; 

Burmistrzowi Cegłowa, Marcinowi Uchmanowi, którego Gmina nie znalazła się w 

pierwszym etapie, ale Minister powiedział, że docelowo trasa ma iść do Siedlec i dalej do 

Małaszewicz na granicy z Białorusią; Ministrowi Laskowi, Pełnomocnikowi Rządu do spraw 

Centralnego Portu Komunikacyjnego, który w ostatnich tygodniach bardzo mocno wsparł tą 

inicjatywę w KPRM i Ministerstwie Infrastruktury, zwłaszcza po spotkaniu z nim i 

przedstawieniu argumentów; wszystkim Radnym za wspieranie w działaniach; wszystkim 

Radnym powiatowym i gminnym, zarówno poprzednich, jak i obecnej kadencji. Poprosił 

wszystkich o wspieranie tych wspólnych działań, bo droga do zrealizowania przedsięwzięcia 

jest daleka i będzie też walka o środki unijne w nowej perspektywie unijnej, 

- zorganizował spotkanie w ZS nr 1 w Mińsku Maz., na które zaprosił wszystkich 

samorządowców z Mińska Mazowieckiego i okolic, mieszkańców i Radnych powiatowych. 

Spotkanie było poświęcone poszukiwaniu sposobów na zmniejszenie zakorkowania 

największego miasta w Powiecie - Mińska Mazowieckiego i okolic, gdzie korki, zwłaszcza w 

godzinach szczytu, są coraz większe i jest problem. Spotkanie przyniosło wiele rozwiązań. 

Zaproponował na nim pakt ponad wszelkimi podziałami i nazwał go Mińską Piątką, w 

ramach której głównym punktem jest rozbudowa linii kolejowej, ale również  budowa tunelu 

w ul. Siennickiej, wiadukt na ul. Chróścielewskiego, komunikacja autobusowa. Na spotkaniu 

odbyło się wiele ciekawych dyskusji, było wiele głosów i opinii, dlatego uważa, że powinny 

być one kontynuowane przynajmniej raz w roku. Była mowa również o południowej 

obwodnicy Mińska Mazowieckiego, do której od kilku, czy kilkunastu sesji stara się 

powracać, a zapoczątkował to Starosta Antoni Jan Tarczyński w 2018 r., gdy wywołał 

dyskusję i zlecił opracowanie wariantowej koncepcji. Ta inwestycja wzbudza kontrowersje, 

jak każda nowa droga, która ingeruje w zabudowę lub tereny zielone, czy wiąże się z jakimiś 

uciążliwościami dla sąsiednich mieszkańców - wysłuchał tej krytyki na spotkaniu i rozumie 

to. Dzisiaj nie ma jeszcze w żadnym dokumencie wykazanego korytarza tej drogi, dlatego 

podjął rozmowy z Urzędem Marszałkowskim. Podziękował Marszałkowi Adamowi 

Struzikowi i Przewodniczącemu Komisji Grzegorzowi Benedykcińskiemu za pozytywne 

przyjęcie tego tematu, najprawdopodobniej Województwo w swoim budżecie ujmie 

wykonanie koncepcji programowo-technicznej wraz z wykazaniem optymalnego wariantu, 

który zostanie poddany konsultacjom społecznym. Chciałby, aby ta droga miała charakter 

drogi wojewódzkiej, bo będzie łączyć drogę wojewódzką z drogą krajową. Najpierw 

profesjonaliści określą korytarz drogi, który zostanie skonsultowany, a później projektowany. 

W dniu dzisiejszym ten temat jest poruszany również przez Zarząd Województwa, 

- w zakresie pozyskiwania funduszy: są rozliczane 2 dotacje dla Domu Dziecka w Falbogach 

tj. 137 tys. zł z dofinansowaniem 70% na utworzenie i modernizację mieszkań na terenie 

Domu oraz na plac zabaw, który jest w fatalnym stanie technicznym; hala sportowa w ZSZ Nr 



2 jest dofinansowana z 2 źródeł tj. Ministerstwa Sportu oraz Marszałka Województwa i jest 

na etapie ponownego przetargu, bo w pierwszym przetargu ceny były zbyt wysokie; obecnie 

są rozliczane zadania współfinansowane z budżetów gmin Halinów i Jakubów; jest 

realizowany projekt Młodzieżowej Rady Powiatu z dotacji od Marszałka Województwa 

Mazowieckiego; projekt na skwer przed Starostwem z dofinansowaniem 160 tys. zł z dotacji 

Marszałka Województwa, po dwukrotnym przetargu, jest wykonywany; trwa rozliczenie 

drogi Siennica – Cegłów; w postępowaniu przetargowym wyłoniono wykonawcę na 

opracowanie dokumentacji koncepcyjnej programu funkcjonalno-użytkowego dla zadania w 

zakresie planu budowy Centrum Usług Edukacyjnych i Społecznych Powiatu Mińskiego; w 

związku z ogłoszonymi naborami wniosków z FEM, trwa aktualizacja dokumentacji 

dotyczącej projektu „Rozwój nowoczesnej infrastruktury” w zakresie edukacji zawodowej w 

placówkach, z szacowaną wartością 7,7 mln zł, w tym wkładem własnym około 1,1 mln zł; 

przygotowywana jest dokumentacja aplikacyjna dotycząca projektu termomodernizacji 

budynku użyteczności publicznej ZST-G w ramach instrumentu ZIT działanie 2.2 

efektywność energetyczna.  

Radny Jerzy Gryz powiedział, że w podziękowaniach Starosty zabrakło nazwiska 

Donalda Tuska, który jest szefem Rządu, bo wymieniony był tylko Minister. Ten projekt 

został wyjęty z „zamrażarki”, do której był włożony przez poprzedni Rząd, ale tu kończymy z 

polityką. Przechodząc do meritum, powiedział, że bardzo go cieszy ta dobra dla Mińska 

Mazowieckiego wiadomość. Słowa Starosty wpisują się w wieloletnią pracę samorządowców 

i pracę parlamentarzystów, wpisuje się to w ogromny impuls rozwojowy Miasta Mińsk 

Mazowiecki, całego Powiatu i wszystkich miejscowości na tej trasie. W ogóle historia Mińska 

Mazowieckiego jest związana z koleją, bo doprowadzanie kolei do Mińska Mazowieckiego w 

1866 r. związane z połączeniem Warszawa – Brześć, dało Miastu impuls rozwojowy, bo być 

może Mińsk Mazowiecki byłby teraz małą miejscowości, gdyż wtedy Stanisławów czy 

sąsiednie miejscowości były od Miasta chyba bardziej znaczące ekonomicznie. Stwierdził, że 

wiele lat korzystał w pociągu, gdy dojeżdżał do szkoły średniej, a później na studia i wie, jak 

ta trasa jest ważna. Zawsze mówiono, że dzień w dzień korzysta z kolei ponad 10 tys. osób z 

Powiatu Mińskiego. Dwa nowe tory rozminą ruch dalekobieżny i towarowy, co umożliwi 

doprowadzenie do tego, że pociągi w godzinach szczytu będą mogły jeździć co 8 minut. To 

będzie impuls rozwojowy, porównywalny do początków tej kolei, czy do obwodnicy Mińska 

Mazowieckiego. Obwodnica, oprócz wpływu na sąsiednie miejscowości, w których powstały 

huby rozładunkowe, rozkorkowała Mińsk Mazowiecki, bo przed 2012 r. wszystkie tiry 

przejeżdżały ulicą Warszawską. Obecnie Powiat jest na etapie przystąpienia do projektu, ale 

w wyświetlonym filmie była mowa o 2029 r., czyli w roku zakończenia obecnej kadencji w 

samorządzie, ale jeżeli ten proces już ruszy, to będzie trwał i w przyszłości skorzystają na tym 

też nasze dzieci. Cieszy go bardzo, że działania Starosty, wspólne z Burmistrzem Miasta, 

wpisują się w te działania, bo ta współpraca jest podstawą rozwoju.  

Radny Witold Kikolski powiedział, że ten historyczny moment to pierwszy krok i 

wszyscy oczekują kolejnych. Zwrócił się do Zarządu z prośbą, aby wystąpił do Premiera 

Donalda Tuska z podziękowaniem, że dostrzegł problem mieszkańców Powiatu Mińskiego i 

poprawia nie tylko komunikację, ale również bezpieczeństwo mieszkańców, a dziękując mu 

za ten pierwszy krok, poprosił również, aby Rząd kontynuował ten temat w jak najszybszych 

terminach.  

Radny Grzegorz Wyszogrodzki stwierdził, że Starosta wspomniał o bardzo 

pozytywnej informacji o środkach finansowych na plac zabaw przy Domu Dziecka w 

Falbogach i remont pomieszczeń. Dodał, że dla niego jest bardzo ważne, żeby wspomnieć o 

zakupionym samochodzie dla Domu Dziecka w Falbogach. Podziękował Pani Wicestaroście, 

która poinformowała go o tym i wie, że czyniła starania, żeby to nastąpiło jak najszybciej.  



Radny Bartłomiej Czajka powiedziała, że z tytułu zakupu tego samochodu dla Domu 

Dziecka, wielkie podziękowania należą się Panu Grzegorzowi Wyszogrodzkiemu, który przez 

rok czasu bardzo zabiegał o ten samochód. W imieniu Klubu Radnych Koalicji Obywatelskiej 

złożył Radnemu serdeczne podziękowania za to. 

Wicestarosta Urszula Pacyga powiedziała, że należy pochwalić się tym, że w 

ostatnim czasie odbyła się pierwsza sesja Młodzieżowej Rady Powiatu Mińskiego. 

Podziękowała wszystkim Radnym i wszystkim osobom, które przybyły na to wydarzenie. 

Była to piękna lekcja dla tych młodych ludzi, a dla wszystkich zobaczenie ich zaangażowania. 

Życzyła powodzenia młodym Radnym, a Radnym powiatowym podziękowała za 

przychylenie się do tego projektu i powołanie pierwszej Młodzieżowej Rady Powiatu 

Mińskiego.  

 Członek Zarządu Powiatu, Robert Grubek, w imieniu mieszkańców gminy Halinów 

podziękował za zaangażowanie Staroście oraz wszystkim osobom, wspierającym rozbudowę 

linii kolejowej w kierunku wschodnim. Gmina Halinów bardzo mocno się rozwija i kwestie 

tunelu i torów są bardzo istotne. Zapewnił o dalszym „trzymaniu ręki na pulsie”, żeby te 

zadania były nadal realizowane. 

Innych głosów nie było.  

  

Ad. 5 (czas transmisji obrad 00:58:58) 

Pan Michał Serwinowski Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych omówił stan dróg 

powiatowych oraz przygotowanie do sezonu zimowego 2025/2026. Obecnie ZDP zarządza 

siecią drogową o łącznej długości 482 km i 790 m, z czego 460 km to drogi o nawierzchni 

twardej, natomiast 23 km to drogi gruntowe. W stosunku do ubiegłego roku sieć jest krótsza o 

4 km i 315 m na skutek pozbawienia drogi kategorii drogi powiatowej i zaliczenia do 

kategorii dróg gminnych na terenie gminy Halinów. Poza siecią drogową ZDP zarządza 

obecnie 38 obiektami mostowymi i 4 kładkami. W stosunku do ubiegłego roku, ubył 1 obiekt 

mostowy w ciągu drogi powiatowej nr 2204. W bieżącym roku przeprowadzona została 5-

letnia ocena stanu technicznego dróg. Podczas oceny stanu technicznego przyjmowana jest 

pięciostopniowa skala: stan dobry, zadowalający, niezadowalający i zły i bardzo zły. Na 

terenie Powiatu nie ma dróg w stanie bardzo złym. Przeprowadzona analiza stanu 

technicznego dróg pozwala stwierdzić, że około 72% dróg jest w stanie dobrym i 

zadowalającym, a  około 28% w stanie niezadowalającym i złym, w tym są też drogi 

gruntowe o łącznej długości 23 km. Najczęstszym rodzajem uszkodzeń występujących na 

drogach powiatowych, są spękania siatkowe, krawędziowe, podłużne, poprzeczne, a także 

ubytki, a w odniesieniu do dróg gruntowych - odkształcenia, deformacje czy różnego rodzaju 

nierówności. Utrzymanie tak potężnej sieci drogowej to zadanie bardzo trudne i złożone. ZDP 

dokłada wszelkich starań, aby zadania związane z ich utrzymaniem, remontami czy z 

przebudowami prowadzić jak najlepiej i w jak największym zakresie. W 2025 r.  

przeprowadzono kilkadziesiąt postępowań przetargowych na różnego rodzaju zadania. 

Aktualny harmonogram prowadzonych prac inwestycyjnych przedstawia załącznik nr 1. W 

załącznikach nr 2 i 3 zobrazowano szczegółowy stan techniczny i potrzeby w zakresie 

remontów, przebudów i modernizacji dróg. Załączniki nr 4 i 5 zawierają ocenę stanu 

technicznego obiektów mostowych i ich elementów, a w załączniku nr 6 są przedstawione 

potrzeby w zakresie remontu, przebudowy, rozbiórki i budowy obiektów mostowych. W 

załączniku nr 7 przedstawiona jest ilość wypadków, które są zidentyfikowane przy 

współpracy z Komendą Powiatową Policji w Mińsku Maz. W zestawieniu jest statystyka 

wypadków od początku powstania Powiatu, czyli od 1999 r. do sierpnia 2025 r. Tendencja 

wypadków na drogach powiatowych ulega zmniejszeniu, a z informacji uzyskanych od 

Komendy wynika, że ich przyczyną nie była niewłaściwa infrastruktura drogowa, tylko 

zachowanie kierujących pojazdami czy innych uczestników ruchu. Przygotowanie do sezonu 



zimowego obejmuje wszystkie powiatowe drogi i podobnie, jak w poprzednich latach teren 

Powiatu Mińskiego podzielony jest na 5 zadań w 3 różnych standardach, spośród skali sześciu 

standardów. Do każdego standardu przypisane są minimalne poziomy utrzymania tych dróg, a 

także odstępstwa od nich. Standardy I, II i III przypisane są do wyższych kategorii dróg, czyli 

dróg krajowych i wojewódzkich, a powiat utrzymuje drogi w standardach IV, V i VI. Na 

bieżący rok zabezpieczone jest 4600 ton piasku i 1100 ton soli. Świadczenia będą 

wykonywane w oparciu o 10 pługopiaskarek, 5 pługów, 4 równiarki, 4 koparko-ładowarki i 3 

ładowarki. ZDP przygotował miejsce do koordynowania zimowego utrzymania i w tym celu  

wyznaczył 8 dyżurnych. W załączniku nr 3 są podane numery telefonów kontaktowych, pod 

które można zgłaszać jakieś spostrzeżenia czy uwagi dotyczące utrzymania dróg. Dyżury są 

pełnione w godzinach 3 rano - 15.00, a przy niesprzyjających warunkach pogodowych, jeśli 

zajdzie taka konieczność, te godziny ulegną wydłużeniu.  

Wicestarosta, w imieniu Zarządu Powiatu, podziękowała Dyrektorowi ZDP za pracę, 

która jest trudna, łączy się także z kontaktem z mieszkańcami i ich zgłoszeniami, ale wie, że 

jeśli tylko jest to możliwe, prace są wykonywane na bieżąco. Poprosiła Dyrektora o 

przekazanie podziękowań całemu zespołowi pracowników za dotychczasowy rok pracy. 

Radny Grzegorz Wyszogrodzki zapytał, jak na chwilę obecną Dyrektor ocenia stan 

siedziby. 

Pan Michał Serwinowski powiedział, że budynek administracyjny był wybudowany 

w 2015-16 r., gdzie są bardzo dobre warunki. Poza tym budynkiem, na terenie siedziby ZDP,  

służby drogowo-mostowe dysponują pomieszczeniami socjalnymi dla pracowników, które 

wymagają przebudowy, podobnie jak garaże. Została opracowana dokumentacja projektowa 

na realizację przebudowy. Budynki wymagają rozbiórki i budowy pomieszczeń socjalnych 

oraz wybudowania garaży, które będą służyły dla zabezpieczenia maszyn, sprzętu i 

elementów infrastruktury drogowych.  

Radny Jerzy Gryz powiedział, że wczoraj Komisja Bezpieczeństwa, Środowiska i 

Rolnictwa omawiała sprawozdanie z dyrektorem ZDP, a teraz chciałby spojrzeć na to trochę 

szerzej, czyli nie tylko na infrastrukturę dróg, ale też na bezpieczeństwo oraz działania w celu 

zmniejszenia korków. Korki w Mińsku Mazowieckim są od wielu lat i na samorządach 

spoczywa odpowiedzialność, aby dyskutować, znaleźć pomysły, podjąć konkretne działania i 

rozwiązywać problemy. Problem korków wygląda trochę inaczej w Mińsku Mazowieckim, a 

inaczej w mniejszych miejscowościach, ale samorządy od lat go widzą i podejmują  różne 

działania. Mińsk Mazowiecki wprowadził komunikację, która jest świetnym rozwiązaniem, a 

także wprowadził strefy płatnego parkowania. Obecnie Burmistrz Marcin Jakubowski i Radni 

Miasta dyskutują na temat połączenia wszystkich ścieżek rowerowych, tych istniejących i 

tych, które da się jeszcze zbudować i połączyć w spójną sieć, ale nie da się tego zrobić bez 

współpracy ze Starostwem, dlatego że część dróg jest w zarządzie Powiatu. Są też ścieżki 

rowerowe wzdłuż ul. Warszawskiej i ul. Siennickiej. Burmistrz Miasta ma wiele pomysłów i 

dużo planów. Starosta też rozmawia z Burmistrzem na temat ścieżek rowerowych, aby  

mieszkańcy mieli możliwość dojechania rowerem do Starostwa i Urzędu Miasta. 

Zaproponował, aby Starosta do swojej „piątki” dodał punkt szósty „ścieżki rowerowe”, które 

wpiszą się w plan zmniejszania korków. Następnie odniósł się do organizacji na ulicy 

Budowlanej i poinformował, że Komisja podjęła wniosek o zabezpieczenie środków w 

budżecie na audyt bezpieczeństwa na ul. Budowlanej od Ronda Solidarności do Ronda 

Dziąga, ponieważ ta ulica jest permanentnie zablokowana, szczególnie w godzinach szczytu. 

Tam jest wiele budynków, użyteczności publicznej, szkoły i boisko. Ponadto jest to jedna z 

trzech głównych ciągów dróg, którymi można przejechać po Mińsku Mazowieckim. Na tą 

sprawę trzeba spojrzeć z zewnątrz, bo może ten problem jest na tyle opatrzony, że trudno 

znaleźć nowy pomysł. Kolejny temat to utrzymanie dróg, w szczególności sprzątanie ulic po 

okresie zimowym. ZDP korzysta z firm zewnętrznych, więc rozsypany w dużej ilości piasek, 



a była mowa o kilku tysiącach ton piasku i ponad tysiącu ton soli, jeśli nie będzie długo 

sprzątany, to będzie zagrażał bezpieczeństwu. W związku z tym poddał pod rozważenie 

zakupu zamiatarek, takich, jakimi dysponują gminy i zaprosił Dyrektora ZDP na spotkanie w 

celu zaprezentowania sprzętu, którym dysponuje Miasto Mińsk Mazowiecki oraz kosztów 

jego serwisowania. Zaoferował swoją współpracę i merytoryczną pomoc pracowników mu 

podległych. Zwrócił się do Starosty i Zarządu Powiatu, aby wspólnie z Dyrektorem 

przeanalizowali te koszty, bo być może koszt zakupu zamiatarek szybko się zwróci, a oprócz 

tego Powiat byłby elastyczny i mógłby szybko reagować. Jest to ważne, bo czasami koniec 

zimy jest w lutym, ale piasek leży do kwietnia, a przecież bezpieczeństwo jest ważne. 

Innych pytań nie było.  

Rada Powiatu Mińskiego przyjęła informację przez aklamację. 

 

Ad. 6 (czas transmisji obrad 01:26:01) 

Przewodniczący Rady powiedział, że informacja o stanie realizacji zadań 

oświatowych za rok szkolny 2024/2025 został obszernie omówiony na posiedzeniu Komisji. 

Radny Grzegorz Wyszogrodzki powiedział, że poruszał już pewien problem na 

posiedzeniu Komisji, ale zależy mu, aby usłyszała o nim większa grupa osób. Mianowicie, na 

dzień dzisiejszy brakuje miejsc dla osób z upośledzeniem w stopniu lekkim. Z wypowiedzi na 

Komisji usłyszał, że jest jakieś „światełko w tunelu” i zależy mu, żeby to światło było mocne, 

dlatego kieruje prośbę do Pani Wicestarosty o przyjrzenie się temu. Przypomniał, że 

sygnalizował to kilka miesięcy temu i również spotkał się ze zrozumieniem problemu, ale 

byłoby super, gdyby udało się przejść z fazy zrozumienia problemu do realizacji. Kłopot 

polega na tym, że dzieci nie mają gdzie trafić, jeśli w szkołach masowych nie znajdą miejsca 

dla siebie.  

Wicestarosta Urszula Pacyga potwierdziła, że tak, jak rozmawiali, placówka w 

Ignacowie jest przepełniona i jest bardzo duży problem. Nie miała sposobności bycia wczoraj 

na posiedzeniu Komisji, ale wie, że Radny Damian Kacprowicz przekazywał informację o 

wizycie w Dębem Małym w Gminie Latowicz w celu zapoznania się z jedną z propozycji 

rozwiązania tego problem. Propozycji jest kilka, a jedna z nich to budynek Szkoły w Dębem 

Małym, gdyż szkoła za rok zostanie zamknięta i Gmina Latowicz chciałaby przekazać ją w 

użyczenie lub dzierżawę. Budynek jest w bardzo dobrym stanie i ma wspaniały plac. Zarząd 

rozważy tą propozycję i czeka na plany tego budynku, żeby zobaczyć, czy jest możliwe 

dostosowanie go do potrzeb na część oddziałów, choć nie rozmawiała jeszcze o tym z 

Dyrektorem. Zarząd ma oglądać jeszcze większy budynek w jednej z gmin, który też niedługo 

będzie stał pusty i też trzeba sprawdzić możliwość jego dostosowania. W przyszłości trzeba 

pomyśleć o rozbudowie placówki, a teraz warto skorzystać z budynków, które już są. Kolejna 

propozycja Zarządu to ewentualna budowa centrum usług społeczno-edukacyjnych, w którym 

mogłoby się mieścić część placówki. Zarząd aktywnie analizuje różne rozwiązania. 

Radny Witold Kikolski powiedział, że chciał dodać jeszcze propozycję, o której 

mówił na posiedzeniu Komisji, żeby porozmawiać ze Zgromadzeniem Sióstr, prowadzącym 

obok Ośrodek Opiekuńczo-Wychowawczy. Półtora roku temu była możliwość współpracy z 

Zespołem Szkół Specjalnych, gdyż były tam wolne przestrzenie do zagospodarowania.  

Wicestarosta powiedziała, że widziała pomieszczenia w Ośrodku, ale nie usłyszała od 

sióstr informacji o wolnych przestrzeniach. Zaznaczyła, że to jest wstępny etap szukania 

rozwiązań i jest też zamiar porozmawiania z siostrami o ziemi, którą posiadają w okolicy, czy 

byłaby możliwość przekazania części lub zakupu. 

Wiceprzewodniczący Piotr Stepień zapytał, jakie środki Powiat dokłada rocznie do 

subwencji oświatowej oraz czy ktokolwiek już rozważał wariant rozbudowy szkoły w 

Ignacowie, bo potrzeby są duże i chciałby, żeby Zarząd przygotował kilka wariantów, m.in. 



rozbudowy, zakupu, użyczenia, łącznie z tym, co zaproponował Radny Kikolski, aby Rada 

mogła wybrać rozwiązanie.  

Pani Edyta Chłopik, Dyrektor Biura Oświaty poinformowała, że zgodnie z 

informacją przygotowaną przez Wydział Finansowy, w 2025 r. deficyt w zakresie oświaty jest 

planowany na poziomie 29 778 074 zł. Natomiast, zmienił się sposób finansowania oświaty z 

subwencji oświatowej na potrzeby oświatowe. Ostateczna należna kwota potrzeb 

oświatowych będzie przeliczona w 2026 roku i ewentualną korektę na plus bądź na minus 

Powiat otrzyma w 2027 r. Obecnie dokładna informacja jest trudna do oszacowania. W 

odniesieniu do planu rozbudowy Zespołu Szkół Specjalnych powiedziała, że zgodnie z 

prawem, jakakolwiek zmiana dodatkowej lokalizacji jest związana z tworzeniem filii, bo 

szkoła podstawowa może mieć jedną filię, ale w Ministerstwie są plany, żeby to zwiększyć. 

Natomiast można rozważać, żeby nie tworzyć filii szkoły podstawowej, tylko przenieść w 

inne miejsce szkołę przyspasabiającą do pracy. Pomysłów jest kilka i są one na bardzo 

wczesnym etapie rozważań.  

Innych zgłoszeń nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego przyjęła informację przez aklamację. 

 

Ad. 7 (czas transmisji obrad 01:35:20) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

ustalenia wynagrodzenia Starosty Powiatu Mińskiego. 

Sekretarz Powiatu Krzysztof Falkowski poinformował, że wynagrodzenie Starosty 

ustalane jest na podstawie ustawy o samorządzie, o pracownikach samorządowych i zgodnie z 

artykułem 37 maksymalne wynagrodzenie starosty nie może wynosić więcej niż 11,2-

krotności kwoty bazowej. Kwota bazowa rokrocznie jest ustalana w ustawie budżetowej i w 

2025 r. wynosi 1878,89 zł, a w 2024 r. wynosiła 1789,43 zł. Należy  dodać, że 15 września br. 

zmieniło się rozporządzenie Rady Ministrów, które zmieniło kwoty poziomu wynagrodzenia 

zasadniczego oraz kwoty poziomu dodatku funkcyjnego na poszczególnych stanowiskach. 

Propozycja zawarta w uchwale mieści się w kwocie maksymalnej, a różnica pomiędzy 

obecnym wynagrodzeniem a proponowanym wynosi 992,60 zł.  

Radny Witold Kikolski zgłosił wniosek o zmianę treści uzasadnienia projektu 

uchwały poprzez dodanie słowa „maksymalnego” przed słowami „wynagrodzenia” i „dodatku 

funkcyjnego”. To jest zasadnicza zmiana, która mówi o tym, że można maksymalnie 

zwiększyć, ale nie jest to konieczne. Rozporządzenie stanowi o maksymalnych kwotach i to 

jest zgodne z rozporządzeniem. Następnie przedstawił stanowisko Klubu Radnych Koalicji 

Obywatelskiej.  Maksymalne stawki, o których stanowi rozporządzenie, to kwoty, które Rada  

jako pracodawca, może, ale nie musi zwiększyć wynagrodzenia pracownikowi, czyli 

Staroście. Radni na posiedzeniu Klubu rozmawiali na ten temat, że najpierw należy dokonać 

oceny, czy w związku ze zmianą rozporządzenia słuszne jest zwiększenie Staroście 

wynagrodzeni. W dyskusji zauważone zostały dwa ważne sztandarowe punkty Starosty. 

Pierwszy, to zaplanowana w budżecie na 2025 r. kwota 200 tys. zł na przeprowadzkę 

Powiatowego Urzędu Pracy i remont stanowisk, bo Starosta zawsze podkreślał niezasadność 

wynajmowania powierzchni, która kosztuje kilkaset tysięcy złotych rocznie. Mówił również  

o przeniesieniu, a później o wybudowaniu nowego urzędu w formie publiczno-prywatnego 

porozumienia, a ostatnio też o wspólnej budowie z Sądem Rejonowym. Minął rok i nic się nie 

zmieniło. Druga sprawa dotyczy sławetnych autobusów elektrycznych. Przypomniał, że rok 

temu w styczniu, Radni Klubu KO dawali szereg argumentów świadczących o tym, że 

wniosek na zakup autobusów elektrycznych jest nieracjonalny, ale Starosta walczył jak lew, 

pisząc o Radnych nieprawdziwe rzeczy w internecie. Powiat i gminy wydali 110 tys. zł na 

przygotowanie wniosku i okazało się, że autobusów nie będzie, bo zrezygnowano z tego, 

ponieważ gminy w Związku same osądziły zasadność zakupienia tych autobusów jako 



nieracjonalne, tylko, że 110 tys. zł brakuje, ale czy ktoś zwróci te pieniądze? Zatem 

podkreślając to wszystko, w ocenie Klubu Radnych KO, podwyżka, po ocenie pracy, jest 

nieuzasadniona. Nie ma jednak złudzeń, że Klub Radnych Prawa i Sprawiedliwości będzie 

głosował za tą uchwałą, bo Starosta, jako pracodawca, również daje zatrudnienie ich 

działaczom. Zatrudniony jest Minister, były Wojewoda, szereg byłych prezesów spółek 

Skarbu Państwa i grono, można powiedzieć, lokalnych działaczy Prawa i Sprawiedliwości. 

Mówiąc żartobliwie, to za chwilę w urzędzie będzie pracować więcej działaczy niż 

urzędników, a mówiąc poważnie, to Powiat traci dobrych ludzi, odchodzą ze Starostwa. To 

jest rzecz, którą powinno się wziąć pod uwagę, bo merytoryka działania jest bardzo ważna. 

Podsumowując, Klub Radnych Koalicji Obywatelskiej nie poprze tego wniosku. 

Sekretarz Powiatu w odniesieniu do wniosku o zmianę uzasadnienia powiedział, że 

treść uzasadnienia w stu procentach odnosi się do przedmiotu uchwały oraz rozporządzenia, 

które zmieniło kwotę poziomu wynagrodzenia i nie widzi powodu, aby zmieniać treść. 

Natomiast w odniesieniu do merytorycznej strony wypowiedzi, to wydaje się, że ocena pracy 

Starosty odbywa się podczas sesji absolutoryjnej. W związku z tym zaproponował 

przeniesienie dyskusji dotyczącej oceny pracy Starosty na miesiąc czerwiec. Dodał, że 

uchwała zmienia wynagrodzenie Starosty, ale ono nie osiąga maksymalnej kwoty, 

wynikającej z przepisów rozporządzenia i ustawy. Trzeba mieć świadomość, że to nie jest 

górny pułap wynagrodzenia, który był w wypowiedzi sugerowany. 

Starosta powiedział, że nie było go teraz na sali, bo miał nie zabierać głosu w tym 

punkcie, ponieważ ustalenie wynagrodzenia nie jest jego kompetencją. Jednak usłyszał, że 

Radny poczynił zarzuty względem tego, czy mu się jakieś wynagrodzenie należy, czy nie, ale 

to niech ocenią mieszkańcy, bo wszyscy radni są oceniani przez mieszkańców. Natomiast 

chciałby powiedzieć Radnemu, że autobusy elektryczne to projekt, który nie upadł w wyniku 

jego działania, tylko w wyniku  tego, że Gmina Mrozy wystąpiła ze Związku, a była wpisana 

we wniosku aplikacyjnym i autobusy zostały tam przypisane. Gdy Gmina opuściła Związek, 

Centrum Unijnych Projektów Transportowych poinformowało, że w tej sytuacji nie można 

tego realizować i zaciągnąć zobowiązania finansowego. Zwrócił się z prośbą do Radnego 

Witolda Kikolskiego, jak również do Radnej Alicji Cichoń, która wielokrotnie sugeruje 

nieprawdę na forach internetowych, żeby nie twierdzili, że tutaj w czymkolwiek zawalił 

Starosta, bo to jest kompletna nieprawda. Poprosił Radnego Kikolskiego, który sam zabiegał 

o komunikację autobusową, aby zamiast torpedować jego wysiłki i siać dezinformację, zajął 

się konstruktywną pomocą i wsparciem, bo mieszkańcy tego wymagają od niego. Następnie 

odniósł się do kwestii budynku Sądu i zapytał, czy Radny wie, że to była decyzja Wojewody, 

kto budynek pozyskał; że starosta nie decyduje o tym, czy budynek po policji będzie 

przydzielony Starostwu czy Miastu; czy Radny mając ponad 20-letnie doświadczenie 

samorządowe wie, że Starosta jest tylko formalnym dysponentem tego majątku jako 

przedstawiciel Skarbu Państwa; dlaczego Radny próbuje go atakować za nie jego decyzję. To 

jest nieetyczne. 

Przewodniczący Rady zwrócił się do Radnego Witolda Kikolskiego oraz do Starosty 

i powiedział, że to jest kolejna taka sesja, na której odnoszą się do siebie nawzajem. 

Przypomniał, że punkt sesji dotyczy zmiany uchwały w sprawie ustalenia wynagrodzenia, 

dlatego, jeżeli Panowie nie powrócą do meritum, to nie udzieli im więcej głosu i przejdzie do 

głosowania. Zwrócił się o przeniesienie tych uwag do spraw różnych.  

Radny Witold Kikolski stwierdził, że Starostę chyba ktoś wprowadził w błąd, bo on 

w żadnym stopniu nie atakował Starosty, tylko wyraził swoją opinię, do której ma prawo. 

Dodał, że Starosta jest odpowiedzialny za to, żeby doprowadzić do tego, żeby Powiatowy 

Urząd Pracy został przeniesiony i takie były plany. Starosta mówił o różnych koncepcjach i o 

tym, że rozmawiał z Wojewodą, że będzie budować urząd, a później, że razem z Sądem. 

Stwierdził, że ma prawo do oceny, że nic z tego nie wyszło, bo gdyby Starosta mówił radnym, 



że będzie się starał rozmawiać z Wojewodą, żeby zrobić to i to, ale nie, Starosta ogłaszał już 

sukcesy, już robił  koncepcje. Również w odniesieniu do autobusów w żadnym stopniu nie 

zaatakował Starosty, bo powiedział tylko, że w rozmowach na sesji w styczniu stwierdził, że 

zakup autobusów, o których mówił, jest bezsensowny.  

Przewodniczący Rady stwierdził, że Radny powtarza to samo i przywołał Radnego 

do meritum. 

Radny Witold Kikolski powiedział, że ma prawo do przedstawienia opinii Klubu i w 

żadnym słowie nie dotknął Starosty Odnośnie wyjaśnień Sekretarza, to nie podziela uwagi, że 

nie trzeba zmieniać uzasadnienia, bo rozporządzenie określa maksymalne stawki, ale jeżeli to 

nie jest niezgodne z rozporządzeniem, to przyjmie takie stanowisko.  

Radny Krzysztof Laskowski zgłosił wątpliwości prawne dotyczące tego, że Sekretarz 

przedstawiając projekt uchwały wystąpił w roli wnioskodawcy o zwiększenie pensji dla 

swojego zwierzchnika. Pracownik urzędu nie powinien być „wkładany” w pewien konflikt 

polityczny, bo dyskusja między radnymi to jest pewien dyskurs polityczny i w tej polemice 

nie powinni uczestniczyć pracownicy urzędu, żeby pracownik urzędu tylko coś wyjaśniał, a 

nie był wnioskodawcą. 

Przewodniczący poinformował, że rolą Sekretarza było tylko przedstawienie projektu 

uchwały, ale nie był wnioskodawcą. 

Wiceprzewodniczący Rady, Piotr Stępień zapytał, kto był wnioskodawcą tej uchwały 

i czy to było zgodne z kompetencjami. Drugie pytanie skierował do radcy prawnego, czy w 

uzasadnieniu można literalnie zacytować treść rozporządzenia tak, jak proponował pan Radny 

Kikolski oraz trzecie pytanie do Skarbnika Powiatu o jakich wartościach jest mowa w 

uchwale. Następnie poprosił, aby wypowiedzi nie dotyczyły indywidualnej oceny osoby 

Starosty Górniaka, bo na tym stanowisku może być każda osoba, tylko gruntu legislacyjnego 

dla każdej z osób, które będą tę funkcję pełnić, aby uchwały nie były uchylane, tylko zgodnie 

z prawem głosowane przez radnych. 

Sekretarz Powiatu wyjaśnił, że w uzasadnieniu jest przywołane rozporządzenie Rady 

Ministrów z dnia 15 września 2025 r. zmieniające rozporządzenie w sprawie wynagradzania 

pracowników samorządowych, podpisane przez Prezesa Rady Ministrów Donalda Tuska, 

więc nie należy mieć wątpliwości co do treści rozporządzenia. Różnica pomiędzy obecnym 

wynagrodzeniem Starosty a projektowanym wynosi miesięcznie 992,60 zł brutto. To nie jest 

maksymalna kwota wynikająca z ustawy o pracownikach samorządowych.  

Mecenas Michał Grochowski powiedział, że w jego ocenie nie ma potrzeby zmiany 

uzasadnienia, ponieważ w uzasadnieniu podaje się ogólne informacje, dlaczego dana uchwała 

jest podejmowana. Jest w nim wskazane rozporządzenie Rady Ministrów, które zmienia 

maksymalne stawki poziomu wynagrodzeń zasadniczego, więc wystarczające jest 

stwierdzenie, że zmieniły się kwoty poziomu wynagradzania zasadniczego. Dodanie słowa 

„maksymalnego” nic nie zmieni.  

 Mecenas Mateusz Syczewski dodał, że rozporządzenie dotyczy tylko maksymalnych 

poziomów wynagrodzeń zarówno zasadniczego, jak i dodatku funkcyjnego, dlatego dodatnie 

tego słowa nie jest potrzebne, a wątpliwości mogłyby powstać wtedy, gdy byłyby różne 

zakresy regulacji w rozporządzeniu.  

Radny Robert Grubek stwierdził, że wnioskodawcą tej uchwały był Zarząd Powiatu, 

a praktyką jest, że tego typu uchwały przedstawia albo sekretarz danego urzędu, albo 

przewodniczący rady. Decyzję podejmie Rada Powiatu. Regulacja wynagrodzeń odbywa się 

już w poszczególnych samorządach na terenie prawie całego kraju. Według oceny Zarządu 

Powiatu, Starosta pracuje bardzo dobrze, bardzo aktywnie i dokłada starań w kwestiach 

Powiatu.  

Wiceprzewodniczący Piotr Stępień zapytał, czy kwota będzie wyrównana wstecz za 

jakieś miesiące, czy nowa stawka wynagrodzenia będzie obowiązywać od dnia podjęcia. 



Pani Beata Gańko poinformowała, że nowa stawka wynagrodzenia będzie 

wyrównana od 1 lipca br. 

Wiceprzewodniczący Piotr Stępień poddał pod zastanowienie Zarządu Powiatu, żeby 

nową regulację zaplanować i wprowadzić wraz z budżetem na kolejny rok ze względu na to, 

że w obecnym budżecie nie było to przewidziane. 

Pani Beata Gańko stwierdziła, że plan wynagrodzeń nie wymaga zmiany, ponieważ 

są w nim oszczędności z tytułu zwolnień lekarskich, więc to wyrównanie może być pokryte z 

oszczędności.  

Radny Witold Kikolski podtrzymał swój wniosek. 

Przewodniczący ogłosił przerwę w obradach (czas transmisji obrad 02:00:00). 

Przewodniczący wznowił obrady (czas transmisji obrad 02:18:40 ) 

Wiceprzewodniczący Piotr Stępień w związku z dotknięciem newralgicznej kwestii, 

czyli wynagrodzenia, poprosił o skupienie się na formalnej części wynagrodzenia, a nie 

ocenie Starosty, bo na to przyjdzie czas na sesji absolutoryjnej. Wniósł o zmianę daty 

obowiązywania uchwały - od 1 stycznia 2026 r. 

Radny Witold Kikolski zapytał, czy uchwała może wejść w życie 1 stycznia 2026 r., 

jeżeli rozporządzenie wskazuje datę 1 lipca br.  

Mecenas Michał Grochowski stwierdził, że uchwała może wejść w życie 1 stycznia 

2026 r., ale ze względu na roczne budżetowanie warto byłoby wyrównać wynagrodzenie z 

tegorocznego budżetu. 

Radny Marek Pachnik powiedział, że chciałby, żeby zarówno Starostwo, jak i 

Przewodniczący byli poważni. Została zgłoszona uchwała dotycząca podniesienia Staroście  

wynagrodzenie o 900 zł od 1 lipca br., a teraz wychodzi na to, że niekoniecznie mu się należy 

i wychodzi na to, że Radny Kikolski otworzył koalicji oczy, więc jeszcze przemyśli, że może 

od stycznia. Stwierdził, że jest za tym, aby było tak, jak proponuje  Przewodniczący. 

Radna Izabela Stolarczyk ad vocem wypowiedzi Radnego Pachnika powiedziała, że 

również życzyłaby sobie, żebyśmy byli poważni i odniosła się do wypowiedzi Radnego 

Kikolskiego, zauważając, że to właśnie oni podpisali umowę na wynajem powierzchni dla 

Powiatowego Urzędu Pracy, co generuje bardzo duże koszty oraz podnosili uposażenie 

Starosty, chociaż nigdy nic nie zrobił, żeby przenieść Urząd Pracy. Następnie nawiązała do 

uposażenia Radnych i zapytała, czy nie należałoby regulować diet za obecność bądź 

nieobecność Radnych na sesji. Stwierdziła, że wcześniejsze wychodzenie radnych z opozycji 

jest rzeczą nagminną i mówi teraz o Radnym Tarczyńskim, byłym Staroście, któremu zdarza 

się, że często wychodzi po podpisaniu listy, nie będąc na całej sesji i nawet nie połowie. 

Zapytała, czy dyskusja powinna być poszerzona o dyskusję o uposażeniach. 

Przewodniczący przypomniał, że Rada obecnie obraduje w punkcie dotyczącym 

podjęcia uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia wynagrodzenia Starosty Powiatu 

Mińskiego. Poddał pod głosowanie zgłoszone wcześniej wnioski formalne, pierwszy przez 

Pana Witolda Kikolski i drugi przez pana Piotra Stępnia. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, w głosowaniu nad wnioskiem o 

dodanie słowa „maksymalnego” przez słowami „wynagrodzenia” i „dodatku funkcyjnego” 

oddano 9 głosów za, 13 głosów przeciw i 3 głosy wstrzymujące się – wyniki głosowania pkt 

7.1. Wniosek odrzucono. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, w głosowaniu nad wnioskiem o 

wejście w życie uchwały z mocą obowiązującą od 1 stycznia 2026 r. oddano 4 głosy za, 17 

głosów przeciw i 4 głosy wstrzymujące się – wyniki głosowania pkt 7.2. Wniosek odrzucono. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę 

Nr XV/145/25 zmieniającą uchwałę w sprawie ustalenia wynagrodzenia Starosty 

Powiatu Mińskiego liczbą 14 głosów, przy 9 głosach przeciwnych i 2 głosach 

wstrzymujących się  – wyniki głosowania pkt 7.3. 



Ad. 8 (czas transmisji obrad 02:29:57) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie programu współpracy 

powiatu mińskiego z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w 

artykule trzecim ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i 

o wolontariacie. Powiedział, że projekt był przedmiotem prac dwóch komisji. 

Radni nie zgłosili uwag.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV/146/25 w sprawie programu współpracy powiatu mińskiego z organizacjami 

pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w artykule trzecim ust. 3 ustawy z dnia 

24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie – wyniki 

głosowania pkt 8. 

 

Ad. 9 (czas transmisji obrad 02:31:03) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na 

realizację projektu pn. „Rozwój nowoczesnej infrastruktury w zakresie edukacji zawodowej 

w placówkach oświatowych powiatu mińskiego” w ramach programu Fundusze Europejskie 

dla Mazowsza na lata 2021 - 2027.  

Radny Jerzy Gryz powiedział, że to jest bardzo dobry projekt na 8 mln zł, ale z 

uwagi, że projekty uchwał nie były omówione na posiedzeniu Komisji, chciał zapytać w jaki 

sposób będą dystrybuowane do 6 wymienionych w projekcie jednostek oświatowych, jaki 

będzie mechanizm funkcjonowania tej dotacji w praktyce. 

Pan Daniel Kowalski, Dyrektor Biura Rozwoju i Pozyskiwania Funduszy powiedział, 

że ten projekt został zaktualizowany w stosunku do tego, który był składany w ubiegłym 

roku, ale nie udało się ze względów formalnych uzyskać dofinasowania. Projekt w 80% jest 

nowy i dotyczy wszystkich szkół z kształceniem zawodowym prowadzonych przez Powiat. 

Projekt jest skoncentrowany na narzędziach do pracy branżowej, czyli różnych zawodów 

praktycznych, których uczą się uczniowie. Maksymalne możliwe dofinansowanie to poziom 

85% i dyrektorzy szkół wyrazili już potrzeby w zakresie wyposażenia, które będzie objęte 

dofinansowaniem. Jeżeli uda się otrzymać dofinansowanie, to projekt będziemy realizowali w 

latach 2026-27, z w formie zarówno refundacji, jak i zaliczkowej.  

Wiceprzewodniczący Piotr Stępień powiedział, że nie jest członkiem Komisji 

Oświaty, Kultury i Sportu, więc chciałby dopytać o wykaz potrzeb poszczególnych placówek, 

jakich środków potrzebują. Wkład własny stanowi ponad 1 mln zł, dlatego prosi o informację, 

na co te pieniądze będą wydawane.  

Wicestarosta Urszula Pacyga powiedziała, że tak jak w tamtym roku, projekt jest 

tylko na doposażenie kierunków technicznych i wspólnie ze szkołami zostało ustalone, co 

najbardziej szkołom jest potrzebne i wpisuje się w projekt, m.in. sprzęty do CKZiU, sprzęty 

do szkoły gastronomicznej, domek architektoniczny do ZST-G. Głównie są to maszyny lub 

narzędzia potrzebne do nauki zawodu technicznego. Powiedziała, żeby uznać listę 

proponowaną przez dyrektorów, ponieważ to oni najlepiej wiedzą, co jest potrzebne ich 

uczniom, a jak wiadomo, zawody techniczne stają się zawodami deficytowymi i warto w nie 

inwestować w wysoką naukę techniczną w szkołach powiatowych. 

Radny Jerzy Gryz powiedział, że w niektórych przedmiotach są bardzo duże braki w 

niektórych przedmiotach, które jego zdaniem nauczyciele są w stanie najlepiej je 

zdefiniować, a którzy nie mają wiedzy, że mogą takie braki zgłaszać do dyrekcji. Wyjaśnił, że 

on, ucząc przedmiotów rolniczych, w każdej sali korzysta z innego komputera i innego 

rzutnika, które inaczej się obsługuje. Nauczyciele na każdej lekcji tracą czas, żeby je 

uruchomić. Dodał, że np. lekcje rolnictwa prowadzi w sali religii, a przecież podczas zajęć 

powinien mieć mikroskop, żeby można było badać próbki, by zajęcia były ciekawsze i dużo 



bardziej wartościowe, bo tak dzisiaj wygląda nauczanie rolnictwa. Jeżeli jest taki projekt, to 

chętnie doradziłby w tym zakresie.  

Wicestarosta powiedziała, że wysłanie oferty jest do 18 listopada. Zbieranie 

zapotrzebowania należy do kompetencji dyrektorów. Zwróciła się do Radnego Jerzego Gryza, 

aby swoje pomysły zgłosił Pani Dyrektor, która następnie dostarczy taką listę do Starostwa. 

Radni nie zgłosili uwag.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV/147/25 w sprawie w sprawie wyrażenia zgody na realizację projektu pn. „Rozwój 

nowoczesnej infrastruktury w zakresie edukacji zawodowej w placówkach oświatowych 

powiatu mińskiego” w ramach programu Fundusze Europejskie dla Mazowsza na lata 

2021 - 2027 – wyniki głosowania pkt 9. 

 

Ad. 10 (czas transmisji obrad 02:40:45) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie wyboru biegłego 

rewidenta do przeprowadzenia badania sprawozdania finansowego za 2045 i 2026 rok 

Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim.  

Radni nie zgłosili pytań.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV/148/25 w sprawie wyboru biegłego rewidenta do przeprowadzenia badania 

sprawozdania finansowego za 2045 i 2026 rok Samodzielnego Publicznego Zespołu 

Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim – wyniki głosowania pkt 10. 

 

Ad. 11 (czas transmisji obrad 02:41:50) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie pokrycia ujemnego 

wyniku finansowego Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku 

Mazowieckim.  

Członek Zarządu Robert Grubek odniósł się do pytania, dlaczego Zarząd zmienił 

zdanie i zaproponował zmniejszenie z kwoty 4 mln zł na 3 mln zł. Wyjaśnił, że wynika to z 

otrzymanych informacji z SPZOZ, o czym w dniu wczorajszym dyskutowała Komisja 

Budżetu. W ramach dyskusji Skarbnik Powiatu wystąpiła jeszcze o informację do Głównej 

Księgowej i Dyrektora SPZOZ i te informacje, pozwoliły zweryfikować te dane. Kwota 3 mln 

zł zapewni pokrycie zobowiązania SPZOZ wobec ZUS, zobowiązania z tytułu pożyczki oraz 

pozostanie kwota na drobne takie wydatki bieżące. Dodał, że są planowane wpływy z NFZ od 

4 listopada br. do 31 grudnia br. w kwocie ponad 21 mln zł, a także pozostałe dochody w 

kwocie 1 259 000 zł, czyli łącznie ponad 22 mln zł. Zarząd na koniec roku będzie jeszcze 

analizować potrzeby, wydatków i pokrycie straty szpitala i te kwoty będą Radnym 

przedstawione. Natomiast na chwilę obecną kwota 3 mln zł jest wystarczająca Zarząd bardzo 

często spotyka się z dyrekcją szpitala i analizuje te sprawy. Co 2 lub co 3 tygodnie jest 

przekazywana ze Szpitala informacja, jak kształtuje się sytuacja. Zarządowi bardzo zależy, 

żeby Szpital w dalszym ciągu funkcjonował sprawnie i wydajnie, ale liczy każdą złotówkę. 

Poinformował, że w dniu dzisiejszym Zarząd na podstawie informacji z ostatnich dni o 

poważnej awarii wodociągowej w szpitalu podjął decyzję o przesunięciu dodatkowych 26 tys. 

zł, aby awaria została szybko naprawiona. Ponadto Zarząd na bieżąco finansuje zakupy 

różnego wyposażenia. W tym roku Powiat wydał już ponad 3 mln zł na zakupy w zakresie 

sprzętu czy też urządzenia dźwigowego. Zarząd cały czas trzyma rękę na pulsie i przekazuje 

środki do szpitala w ramach możliwości budżetowych. Poza tym, Zarząd czeka na informację 

od Dyrektora o wdrożeniu kolejnych oszczędności, które też są związane z pracą Pana byłego 

Ministra Adama Niedzielskiego czy innych osób, które proponują pewne zmiany dotyczące 

funkcjonowania szpitala i wprowadzenia kolejnych zaleceń i oszczędności. Zarząd to 



wszystko analizuje. Dogłębna analiza dotycząca środków i dalszego funkcjonowania szpitala 

będzie na sesji grudniowej. 

Wiceprzewodnicząca Rady Ewa Rucińska poprosiła Dyrektora o przedstawienie 

swojego stanowiska w odniesieniu do omówionych kwestii i zapytała, czy proponowane 

pokrycie straty w kwocie 3 mln zł jest wystarczające na obecną chwilę.   

Dyrektor Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku 

Mazowieckim Artur Więckowski powiedział, że złożył do Zarządu i Rady dwa wnioski, 

pierwszy wniosek o  kontynuację pokrycia straty za 2023 r. i drugi wniosek o pokrycie straty 

za 2024 r. Poinformował, że na dzień 31 października br. zobowiązania długoterminowe z 

tytułu pożyczek wynoszą 35 764 843,60 zł, a do niedawno to było powyżej 41 mln zł. 

Przypomniał, że w czerwcu zdecydowanie powiedział, że nie będzie dalej zadłużać szpitala, 

ani w parabankach ani w instytucjach finansowych, które mogą udzielać pożyczek, bo uważa, 

że to nie jest sposób na regulowanie płynności finansowej. Pożyczki były brane, bo Szpital  

nie ma płynności finansowej, dzisiaj od pierwszego do pierwszego brakuje około 2 mln zł i 

ten poziom utrzymuje się od prawie 2 lat. Obecnie brak płynności kompensowane jest  

przesuwaniem płatności krótkoterminowych, które dzisiaj wynoszą 29 479 651,57 zł, w tym z 

tytułu ubezpieczeń i podatków ponad 11 756 tys. zł, z czego do końca roku trzeba 

wygospodarować na ZUS 6,5 mln zł. Pozostałe wydatki to 22 mln zł i szacowane jest, że tyle 

powinno być z kontraktu, ale nie wiadomo, jak w tym miesiącu będą zakontraktowane usługi, 

bo aneks był tylko do końca października. Na listopad i grudzień NFZ jeszcze nie 

zakontraktowało środków. W mediach można usłyszeć, że Pani Minister spotyka się z 

Ministrem Finansów, by szukać środków w NFZ, bo tam jest dziura. Dzisiaj można tylko 

szacować, ile środków powinno być, ale one nie są zakontraktowane. Zakontraktowane są 

świadczenia medyczne, ale nie są zakontraktowane kwoty na te świadczenia. Taka jest 

informacja na temat tego, czy 3 mln zł wystarczą, czy nie.  

Radny Witold Kikolski w odniesieniu do informacji o zobowiązaniach 

krótkoterminowych, zapytał, jaka jest skala przeterminowania i czy rodzi to odsetki i w jakiej 

wysokości. 

Dyrektor powiedział, że płatności są zwykle opóźnione 2 - 3 tygodnie. Porozumienie 

jest podpisane z ZUS, żeby ratować sytuacje w czerwcu i lipcu. Przypomniał, że do 

zakontraktowanych środków z tytułu lipcowych podwyżek dla pracowników etatowych, 

miesięcznie brakuje ponad 120 000 zł, więc ten brak trzeba pokryć z wypracowanych 

środków przez szpital. Były jednostkowe przypadki pewnych sporów, natomiast zwrócił się 

do wszystkich pracowników, z którymi są podpisane kontrakty, informując o możliwości 

przesunięć w płatnościach i w większości przypadków spotkał się ze zrozumieniem, ale to nie 

jest pożądany stan rzeczy.  

Członek Zarządu Robert Grubek poprosił, aby nad tym tematem pochylić się na 

początku grudnia na połączonym posiedzeniu Komisji. Ponadto będzie przekazany program 

naprawczy i to, co  zostanie wdrożone, natomiast obecnie Zarząd proponuje rozwiązanie w 

przedstawionej kwocie.  

Starosta powiedział, że sprawę szpitala można porównać do skakania do głębokiej 

wody, nie wiedząc, na jakiej głębokości jest dno i licząc na to, że nic złego się nie stanie. Od 

kilkunastu miesięcy, odkąd jesteśmy, wszyscy chcą ratować szpital, ale widzi, że trochę jest 

tak, że nie do końca jest przekonanie wśród Radnych i w Starostwie, jaka jest sytuacja 

finansowa szpitala, jakie są realne perspektywy i na co pieniądze ze Starostwa są 

przeznaczane. Rozumie wszystkich radnych, że troszczą się o szpital, dla niego szpital to 

temat nr 1 i wszystko robi, żeby go ratować, ale również musi uwzględnić głosy radnych, 

którzy martwią się o to, ile ta sytuacja będzie trwała, a Dyrektor będzie przychodził na Zarząd 

i na Radę mówiąc, że cały czas brakuje pieniędzy. Odpowiadając na to pytanie, zarysuje 

pewien plan, który w grudniu zostanie doprecyzowany, aby zobaczyć ścieżkę wyjścia z tego 



impasu, żeby strata została wreszcie wyzerowana. W związku z tym, kilka miesięcy 

wcześniej, podjął działania razem z Zarządem i został powołany zespół ekspertów pod 

przewodnictwem Pana Adama Niedzielskiego, który bardzo intensywnie pracuje i osiąga już 

bardzo dobre, konkretne rezultaty w 18 obszarach funkcjonowania szpitala, m.in. w 

procedurach, w usprawnieniu związanych z obiegiem pacjenta, z kontraktacją, 

wyrównywaniem pewnych nielogicznych wydatków, czy też likwidowaniem wydatków, 

które są zbędne. Proces ten wymaga czasu i choć efekty tego działania w wielu obszarach są 

już widoczne, to większość tych efektów będzie widoczna w odstępie roku lub dwóch lat, 

dlatego że pewne zmiany, które są dziś dokonywane, wskutek uznania lub nieuznania w NFZ, 

będą widoczne za kilka lub kilkanaście miesięcy. Zaproponował, żeby Rada dzisiaj uznała i 

przekazała kwotę, którą ma, żeby szpital dalej funkcjonował i miał na zaległości wymagalne 

w ZUS. Poinformował, że poprosił Dyrektora i zespół Ministra Adama Niedzielskiego o 

przygotowanie precyzyjnej prognozy finansowej dojścia do wyzerowania straty operacyjnej, 

żeby Radni to zobaczyli. W perspektywie trzech najbliższych lat SPZOZ jest w stanie, pod 

pewnymi warunkami, wyjść na zero w ciągu trzech najbliższych lat. Jednym z tych 

warunków głównych jest to, że Powiat będzie musiał pewne kwoty do szpitala dokładać, ale 

będzie wiedział, jakie te kwoty w przybliżeniu będą w perspektywie tych 3 lat, kiedy będą 

potrzebne szpitalowi i jakie są uwarunkowania, co szpital robi, jakie przychody dodatkowe 

pozyskuje. Następnie, na forum komisji i na sesji, przynajmniej raz na kwartał, analizowany 

byłby stopień osiągnięcia tego właśnie planu. To będzie pewnego rodzaju kontrakt między 

SPZOZ a Radą Powiatu, który przedstawi wspólnie z Dyrektorem - kontrakt społeczno-

polityczny odnośnie konsensusu, w jaki sposób ratować szpital i jakie kwoty wyasygnować. 

Stwierdził, że czas skończyć z dyskusjami, czy to mają być 3 mln zł, czy 4 mln zł, bo każdy 

radny powinien wiedzieć, czy to, co jest dane w kolejnej transze szpitalowi, jest elementem 

jakiegoś większego planu, który jest logiczny, wykonalny i spójny.  Zdaje sobie sprawę, bo na 

spotkaniach roboczych Dyrektor i Pan Niedzielski mówili, że nie da się wszystkiego 

przewidzieć, bo kontrakty NFZ są też teraz nieprzewidywalne, są też jakieś zmiany na rynku, 

zmiany prawne, prawo pracy itd., różne rzeczy są nieprzewidywalne. Natomiast uważa, że 

przedstawiony jakiś w miarę urealniony plan, który będzie wypadkową pracy zespołu 

ekspertów Pana Ministra Niedzielskiego i Pana Dyrektora, będzie poważnym przełomem w 

tej dyskusji o szpitalu. Wierzy w to, co pan Minister powiedział, że są w stanie w ciągu trzech 

lat zrobić z tego szpital, który będzie zarabiał. Nie da się cofnąć decyzji, które na przestrzeni 

lat były podejmowane. Powiedział, że ma pewne uwagi i pretensje po analizie tego, co zostało 

wykonane, że szpital przespał czas COVID-u, pieniądze zostały wydatkowane lekkomyślnie, 

lekarze zostali rozbisurmanieni, nie było żadnego planu na to i nie chce nikogo krytykować, 

ale takie są fakty. Chciałby, żeby plan, który powstanie, był omówiony na sesji w grudniu i 

dyrektor już się zobowiązał i pracuje, więc chciałby, żeby do tego czasu nie wykonywać 

żadnych nerwowych ruchów. Poprosił Radnych o wyrozumiałość i obiecał, że wyciągnie z 

gardła tę prognozę, zostanie ona profesjonalnie zaprezentowana i będzie na to poświęcone 

tyle czasu, ile trzeba będzie, bo on też chce wiedzieć, na co idą pieniądze podatników. Zarząd 

zobowiązał dyrekcję szpitala do przygotowania tego planu. Poprosił Radnych, aby dzisiaj 

powstrzymali się od nerwowych dyskusji, bo to niczemu nie będzie służyło.  

Radna Alicja Cichoń stwierdziła, że dzisiejsza sesja to sesja podziękowań, więc ona  

oczywiście zwraca się z podziękowaniami w kierunku Starosty Remigiusza Górniaka. Jest 

niezwykle ukontentowana i chciała serdecznie podziękować za to, że poruszamy dziś kolejny 

temat, kiedy Starosta pokazuje wpisywanie się prac Zarządu tej kadencji w działania, które 

podejmował Zarząd kadencji 2018-2024. Radni, zwłaszcza z Klubu KO chcą podziękować 

Staroście Remigiuszowi Górniakowi za to, że ich posłuchał i pomimo zarzekania się, że nie 

będzie pokrywał straty szpitala, tę stratę jednak chce pokryć i namawia ich dzisiaj do tego. 

Oczywiście Radni, woleliby, aby strata była pokrywana w większej kwocie. Za zgodą 



Przewodniczącego Klubu Radnych Koalicji Obywatelskiej powiedziała, Klub poprze projekt 

uchwały o pokryciu straty. 

Wiceprzewodniczący Piotr Stępień powiedział, że prawie rok temu z tego miejsca 

poprosił o to, aby wspólnie pochylić się nad problematyką zdrowia w Powiecie i stworzyć 

spotkanie pt. „Debata o zdrowiu”, które by pokazała, w którym miejscu jest powiat w 

systemie ogólnopolskim. Wszyscy siedzący na tej sali byli, są albo będą pacjentami tego 

szpitala, a  na pewno będą nimi mieszkańcy Powiatu. Debata o tym, czy utrzymywać ten 

szpital, czy nie, jest mocno nie na miejscu, bo zdrowie podobnie jak oświata, pomoc 

społeczna, czy inwestowanie w rozbudowę infrastruktury są tematami oczywistymi. Dzisiaj 

można usłyszeć, że niektórzy dyrektorzy szpitali w Polsce mają problemy finansowe na takim 

poziomie, że są zmuszeni do ograniczania przejęć pacjentów albo zamykania niektórych 

oddziałów, więc on, będąc w Prezydium tej Rady nie chciałby doczekać takiej sytuacji, mając 

bardzo bogaty Powiat, którego mieszkańcy płacą podatki, jak wynika z prognozy na przyszły 

rok, w zwiększonej ilości. To jest obowiązek Powiatu i jego zadanie, aby znaleźć środki i tak 

jak powiedział Starosta powiedział, wspólnie ze wszystkimi możliwymi podmiotami i 

instytucjami stworzyć program, który wyprowadzi ten szpital na prostą. Ta prosta nie będzie 

na plusie, bo szpital nie jest podmiotem gospodarczym, tylko świadczy usługi społeczne, a 

rolą Radnych, wybranych przez mieszkańców, jest utrzymywanie tego szpitala na takim 

poziomie, aby była ciągłość świadczenia usług wszystkich oddziałach i wszystkich 

specjalistów. Zapowiedział, że będzie wnioskował o kwotę w budżetu Powiatu na 2026 r., 

która byłaby zabezpieczeniem funkcjonowania szpitala w cyklach kwartalnych na zasadzie 

promesy, uwarunkowanej spełnieniem określonych oczekiwań i celów, o których mówił 

Starosty, również tych ekonomicznych. Trzeba przy tym pamiętać, że dobro społeczne i 

dobro mieszkańców jest celem nadrzędnym i w tym przypadku należy stanąć ponad 

podziałami i powiedzieć sobie, ile Powiat może pomóc ze swojego budżetu, pod warunkiem 

wykonania określonych działań dyrekcji, która ma szpital wyprowadzić na w miarę prostą 

drogę. 

Radny Witold Kikolski stwierdził, że sprawa szpitala jest kwestią nadrzędną i Klub 

Radych KO zawsze będzie ją opierać. Zwrócił się do Starosty z prośbą, żeby wycofał się ze 

słów dotyczących rozbisurmanienia lekarzy w czasie COVID-u, bo nie ma w ogóle pojęcia i 

nie zdaje sobie sprawy z tego, co działo się wtedy w szpitalu. Lekarze, pracujący w szpitalu w 

czasie COVID-u, ratowali życia. Trzeba było dostawiać kontenery- mroźnie do 

przechowywania zwłok, bo nie było już miejsca w prosektorium. Wtedy bycie lekarzem, tam, 

na stanowisku ratowania życia, było wielką odwagą. W czasie COVID-u SPZOZ miał dodatni 

wynik.  

Starosta stwierdził, że bazuje na twardych danych, które otrzymał od zespołu, który 

to analizował i wyciągnął z tego wnioski. Szpital osiągnął dodatni wynik finansowy, dlatego 

że praktycznie nie prowadził żadnych działalności poza trybem ratowniczym, nie generował 

kosztów planowych, a dostawał pieniądze. Ta wypowiedź to taka manipulacja, bo trudno 

mówić o normalnym funkcjonowaniu szpitala w czasie, gdy umierają ludzie, a szpital dostaje 

bardzo dużo pieniędzy. Wtedy wszystkie szpitale były traktowane priorytetowo i 

otrzymywały pieniądze, więc trudno byłoby nie generować wyniku dodatniego. Stwierdził, że 

ma ogromny szacunek do lekarzy, że mieli odwagę pracować w ekstremalnych warunkach, 

natomiast odnosi się do wszystkich działań ówczesnej dyrekcji, która zgodnie z posiadanymi 

przez niego danymi, wynikającymi z dokumentów, ratowała każdy problem w szpitalu  w 

jeden sposób – poprzez zwiększenie wynagrodzenia lekarzy na każdą prośbę. Niestety, dzisiaj 

się z tym borykamy. Uważa, że lekarze powinni bardzo dużo zarabiać, ale jeżeli lekarze 

zarabiają w szpitalu, który jest na granicy upadku, po 100 tys. zł miesięcznie, to wtedy zwraca 

się do dyrektora, żeby zmniejszył wynagrodzenia. Na to dyrektor słusznie odpowiada, że nie 

zmniejszy, bo wszyscy uciekną. Tej sytuacji nie zmieni się z dnia na dzień. To są koszty stałe. 



Te decyzje były podejmowane przez lata, o czym Radny dobrze wie. Stwierdził, że chciałby 

zarabiać 1/3 ze 100 tys. zł miesięcznie, a pewnie nigdy nie będzie. Tu jest mowa o 

dokumentach i faktach, więc trzeba przestać dywagować. Nikt nie chce zwalniać lekarzy ani 

zabierać komuś pieniędzy, ale fakty są takie, że ponad 90% kosztów szpitala, które zostały 

odziedziczone, to koszty wynagrodzeń.  

Przewodniczący nie udzielił głosu Radnemu Witoldowi Kikolskiemu, który chciał 

odnieść się do wypowiedzi Starosty. Stwierdził, że taka dyskusja między Radnym i Starostą 

nigdy się nie skończy, co nie pomaga tej sytuacji, tylko napędza, a nie prowadzi do żadnego 

rozwiązania. W wyniku braku innych zgłoszeń, zarządził głosowanie nad uchwałą. radny 

Bogucki zagłosował 26 głosów za. Uchwała została podjęta. Bardzo dziękuję. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV/149/25 w sprawie w sprawie pokrycia ujemnego wyniku finansowego 

Samodzielnego Publicznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Mińsku Mazowieckim – 

wyniki głosowania pkt 11. 

 

Ad. 12 (czas transmisji obrad 03:12:12) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały określenia szczegółowych zasad, 

sposobu i trybu udzielania ulg w spłacie należności pieniężnych mających charakter 

cywilnoprawny, przypadających Powiatowi Mińskiemu oraz jego jednostkom 

organizacyjnym, wskazania organu i osób do tego uprawnionych oraz warunków 

dopuszczalności pomocy publicznej w przypadkach, w których ulga stanowić będzie pomoc 

publiczną. 

Radni nie zgłosili uwag.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 26 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV/150/25 w sprawie określenia szczegółowych zasad, sposobu i trybu udzielania ulg 

w spłacie należności pieniężnych mających charakter cywilnoprawny, przypadających 

Powiatowi Mińskiemu oraz jego jednostkom organizacyjnym, wskazania organu i osób 

do tego uprawnionych oraz warunków dopuszczalności pomocy publicznej w 

przypadkach, w których ulga stanowić będzie pomoc publiczną  – wyniki głosowania pkt 

12. 

Ad. 13 (czas transmisji obrad 03:13:20) 

Przewodniczący przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

wieloletniej prognozy finansowej Powiatu Mińskiego na lata 2025-2030.  

Starosta, w imieniu Zarządu zgłosił autopoprawki do projektu uchwały w załączniku 

nr 2 - wykaz przedsięwzięć: wprowadzenie w pkt 6 budowy szkolnej hali sportowej w ZS nr 2 

wraz z infrastrukturą towarzyszącą; zmniejszenie limitu wydatków w 2025 r. o 2 mln zł i 

zwiększenie w 2026 r. o 500 tys. zł i 2027 r. o 1,5 mln zł; w pkt 8 - prace remontowe wraz z 

robotami towarzyszącymi pałacu dworskiego będącego siedzibą DPS w Kątach - 

zmniejszenie limitu wydatków w 2025 r. o 461 tys. zł oraz zwiększenie w tej samej 

wysokości w 2026 r.; w pkt 9 - dostosowanie do wymogów ppoż. budynku Zespołu Szkół 

Ekonomicznych - wprowadzenie nowego przedsięwzięcia o wartości 1,2 mln zł, w tym w 

2025 r. 38,5 tys. zł, a w 2026 r. 1 161 500 zł. 

Radny Witold Kikolski zgłosił dwa pytania. Wskazał na informacje zawarte w 

załączniku nr 2 poz. 3 odnoszące się do wydatków bieżących na dopłaty do linii 

komunikacyjnych uruchomionych na terenie Powiatu Mińskiego przez Powiatowo-gminny 

związek transportu publicznego w kwocie 6 mln zł, tj. 3 mln zł w 2026 r. i 3 mln zł w 2027 r. 

Zapytał o uzasadnienie tej zmiany i skąd prognoza takich kwot. Powiedział, że drugie pytanie 

dotyczy poważniejszej kwestii, mianowicie zaciągnięcia w 2026 r. kredytu na kwotę 18 mln 

zł i w 2027 r. na 17 mln zł. W uzasadnieniu jest wyjaśnione, że to jest na wydatki majątkowe. 

Stwierdził, że nie znany jest jeszcze projekt budżetu na 2026 r., ale może tam będzie 



znajdować się odpowiedź, jednak zaskakująca jest kwestia zaciągnięcia kredytu na rok 2027. 

Prognoza 17 mln zł w ogóle budzi obawy. Zapytał, po co w tym roku ma być  wpisana kwota 

zadłużenia, jeśli w przyszłym miesiącu będzie uchwalany budżet, więc dopiero po zapoznaniu  

wydatków majątkowych będzie można o tym zdecydować.  

Starosta w odniesieniu do pierwszego pytania, wyjaśnił, że kwoty na 2026 i 2027 r. 

dotyczą planu transportowego w zakresie organizowanych przez Powiat Miński linii 

autobusowych, wnioskowanych przez Powiat w 2026 r. w ramach Związku powiatowo-

gminnego. Ta kwota jest wypadkową kilku wektorów sił, które się wydarzyły i wydarzają w 

funkcjonowaniu Związku. Po pierwsze, wiadome są możliwe dopłaty z gmin, bo ich 

deklaracje już spłynęły, gdzie poza jednostkowymi przykładami kilku gmin, większość gmin 

nie zadeklarowała żadnych dopłat. Po drugie, komunikacja autobusowa w takiej czy innej 

postaci musi istnieć, o czym Radny dobrze wie, jako inicjator tego Związku, a bez pieniędzy 

ona nie będzie funkcjonowała. Nie będzie na razie zdradzał wielkich tajemnic, bo to nie jest ta 

sesja, ale stoimy w przededniu podjęcia radykalnych decyzji, jeśli chodzi o funkcjonowanie 

Związku, bo uważam, że dalsze jego funkcjonowanie w obecnym kształcie nie ma żadnego 

sensu z wielu powodów i to mówię już publicznie. Po pierwsze, jego konstrukcja u podstaw 

zakładała, jak same gminy mówiły, że związek jest po to, żeby gminy nie musiały zajmować 

się papierami, głównie w zakresie przewozów szkolnych. To jest w ogóle zaprzeczeniem idei 

tego typu związków, bo związki organizują przede wszystkim linie o charakterze 

powiatowym, a nie szkolnym. Niestety, od półtora roku zderzamy się z pewnego rodzaju 

barierą w rozmowach z wójtami, burmistrzami oraz radami i nie jesteśmy w stanie przebić się 

z narracją taką, że bez dołożenia pieniędzy nie da się stworzyć żadnej komunikacji, zwłaszcza 

w formule związku, bo związek działa nie pod dyktando powiatu, tylko walnego 

zgromadzenia i statutu, a to wszystko powoduje, że decyzje o nowych liniach są często 

sparaliżowane. Dyrektor Biura Związku Daniel Złamal opracował zupełnie nową koncepcję 

przebiegu kilku linii, które będą inicjowane przez Powiat z udziałem gmin lub bez udziału 

gmin, o czym będzie jeszcze mowa na komisjach i posiedzeniach Zarządu. Proponowane 3 

mln zł w przyszłym roku to kompromisowe rozwiązanie, które pokaże mieszkańcom, że 

wreszcie da się utworzyć linie autobusowe, które stanowią bardzo tani środek transportu, o 

wiele tańszy niż przewodnicy prywatni. Przewoźników jest kilku, a mieszkańcy płacą haracz 

ponad 300 zł miesięcznie za przejazd ze swojej miejscowości do Mińska Mazowieckiego. To 

jest dla niego szokujące, dlatego trzeba zrobić wszystko, żeby zmienić zasady gry i wziąć 

wreszcie sprawy w swoje ręce, jeżeli będą na to pieniądze. Jeśli chodzi o zmiany finansowe, 

to zmiana dotyczy WPF, a nie zmiany budżetu na 2025 r., tj. prognozy finansowej na lata 

2026-27. Jest to rozpoczęcie ogromnego programu rewitalizacji budowy dróg powiatowych, 

którego nigdy nie było w takiej formule w Powiecie Mińskim, szacowanego w pierwszym 

etapie na kwotę 35 mln zł. To nie jest program, na który bierzemy kredyt, jak to Radny 

powiedział, tylko bierzemy bardzo nisko oprocentowaną pożyczkę. Program jest dopiero 

kształtowany, jeśli chodzi o swoje pryncypia i szczegóły, natomiast uchwała zmieniająca 

WPF jest potrzebna do rozpoczęcia negocjacji z instytucjami finansowymi, które już są 

zaproszone do negocjacji. Po trzecie, sytuacja finansowa naszego Powiatu, nawet z 

uwzględnieniem prognozowanych wydatków na szpital, jest bardzo dobra. Nie stoi nic na 

przeszkodzie, żeby Powiat w sposób racjonalny, gospodarny i uporządkowany zadłużał się, 

żeby przynosić korzyść mieszkańcom, czyli to jest taki deficyt kontrolowany. Tak wiem, że 

deficyt wolelibyśmy, żeby był niższy, żeby te kwoty byłyby niższe, ale my abstrakcyjnymi 

statystykami nie zbudujemy nowoczesnej sieci drogowej w Powiecie. My w tej chwili 

jesteśmy w trakcie budowy najnowocześniejszej sieci transportowej, można powiedzieć, 

wschodniego Mazowsza. My, i to powtórzę jeszcze raz Panie Radny, robimy, nie gadamy. Z 

grupą moich najbliższych współpracowników, mam doświadczenie z tego czasu, gdy byłem 

w Sulejówku, kiedy powiedzieliśmy 10 lat temu, że zbudujemy od zera system odwodnienia, 



od zera system kanalizacji, zbudujemy od zera dwa tunele, zbudujemy wielki park, basen. 

Nikt nam nie wierzył i zrobiliśmy to. To był ten wielki Sulejówek w budowie i dalej zresztą 

jest. Więc teraz mówię, że zbudujemy najlepszą w regionie sieć transportową i zrobimy to 

szybko, znaczy mówię z pełnym przekonaniem, że zrobimy to, bo przez te półtora roku, 

odkąd tutaj jesteśmy, i tak już zrobiliśmy bardzo dużo. I bardzo dziękuję wszystkim, którzy 

się w to zaangażowali, ale kochani, to jest kolejne kilkadziesiąt milionów złotych, i mówię tu 

o wszystkich wydatkach planowanych przez Powiat na drogi. I też się nie wahaliśmy, żeby 

taką decyzję podjąć i Wam tutaj na sesji przedstawić. Ja bardzo Wam dziękuję za tę odwagę,  

bardzo dziękuję Pani Skarbnik i Twoim współpracownikom, Panu Jarosławowi Kulmie za 

odpowiedzialne pilnowanie granicy bezpieczeństwa, ale odwagę, żeby do tej granicy 

skutecznie, rozsądnie dochodzić. Bo na tym polega dziś nowoczesne, elastyczne i z 

wyobraźnią zarządzanie finansami publicznymi. Nie wahamy się, nie boimy się dotrzeć do 

pewnej granicy, ale pilnujemy, żeby tej granicy po prostu nie przekroczyć. I też bardzo proszę 

wszystkich, aby podczas tej debaty nad tym punktem pilnowali tych dwóch rzeczy. Nikomu 

nie pozwolimy zepsuć naszych ambitnych planów, naszej grupy koalicyjnej, naszych 

projektów, a zwłaszcza tych drogowych, bo drogi są dla ludzi, mimo wszystko, 

najważniejsze. Będziemy tego pilnowali skutecznie. A równocześnie, nie pozwolimy nikomu 

przesadzić i wysadzić bezpieczeństwa finansowego naszego Powiatu, o który tak wiele 

poprzednich kadencji, zarządów dbało. Bo wyliczyliśmy to prawie co do złotówki, by to 

trzymało się wszystko takiej stabilnej konstrukcji. Tak, że to jest plan na drogi bardzo 

ambitny, jestem przekonany, że realny do wykonania. To jest takie motto tego planu, trochę je 

odczytałem i zaraz powiem, dlaczego, ale wierzę, że najwyższy czas, żeby ruszyć z kopyta z 

inwestycjami drogowymi i pokazać, że możemy. 

Radny Witold Kikolski stwierdził, że obie rzeczy, o których Starosta mówił, są 

bardzo ważne dla mieszkańców Powiatu. Zgodził się ze stwierdzeniem, że Powiat powinien 

dotować transport publiczny ze swoich środków, a 3 mln zł to nie jest kwota, która zaważy na 

budżecie, a pomoże. Ale w tym, co Starosta mówił nie było odpowiedzi na jego pytanie, tzn. 

dlaczego wydatki bieżące wpisywane są do wieloletniej prognozy finansowej. Ponadto, co 

roku, uchwalając budżet, wydatki planowane i dyskutowane, nie muszą być wpisywane do 

prognozy, bo one są jednoroczne. Każdą kwestię dotyczącą transportu publicznego są gotowi 

omawiać, popierać i dyskutować nad nią, ale nie ma żadnej potrzeby wpisywania tych kwot 

do WPF. Złożył wniosek o wykreślenie tego. W odniesieniu do kwestii zaciągnięcia pożyczek 

na lata 2026 – 2027, stwierdził, że drogi są bardzo ważne i każdą złotówkę, którą na drogi 

można wydać, będą popierać, ale chcą brać w tym udział i dyskutować taki plan, natomiast 

teraz proponowane jest głosowanie, ale nie wiadomo nad czym. Dopiero jak Starosta 

przedstawi projekt budżetu na rok 2026 oraz deficyt, który ma być pokryty z tych pożyczek, 

będą mogli pochylić się nad tym i popierać, jeżeli będzie zasadne. Na ten moment nie można 

zagłosować za WPF w tym kształcie, bo nie wiadomo nad czym jest głosowanie. Zgłosił 

wniosek o wykreślenie dzisiaj tej pozycji i  przedyskutowanie jej w ramach budżetu 2026 r,  

Pani Beata Gańko Skarbnik Powiatu wyjaśniła, że do wieloletniej prognozy 

finansowej można wprowadzać przedsięwzięcia wieloletnie w zakresie zarówno wydatków 

bieżących, jak i majątkowych. Zarząd przychylił się do wniosku dyrektora Powiatowo-

gminnego związku transportu publicznego, żeby umożliwić Związkowi wnioskowanie o 

dofinansowanie do biletów, bo konieczny był wymóg zabezpieczenia tych środków.  

Starosta podkreślił, że to nie jest uchwała przesądzająca o tym, co będzie robione w 

ramach pożyczki, bo to będzie przedmiotem pracy nad budżetem na 2026 r. i później na 2027 

r.  Natomiast ta uchwała pozwoli  na rozpoczęcie procedury, która będzie trwała 2-3 miesiące, 

zanim zostanie wyłonimy pożyczkodawca. W każdym regulaminie tego typu pożyczek w 

bankach, w BGK, że zarząd musi mieć dyspozycję organu stanowiącego. Bez tego nie wyłoni 

się banku, nie podpisze umowy. W dalszej kolejności bezprzedmiotowe będzie wpisywanie 



tego do budżetu, bo to jest odwrócenie logiki tego działania. Zwrócił się o podjęcie tego 

kroku, bo bez tego, w przyszłym roku, nie będzie tych pieniędzy, bo ze względu na skrócony 

czas nie zdążą i nie będzie można skonstruować budżetu. Uchwalenie tego teraz jest 

potrzebne po to, żeby wiedzieć, o czym później rozmawiać na komisjach, jakimi kwotami 

obracać, jakie wnioski budżetowe złożone przez Radnych będą mogły być realizowane.  

Dyrektor Biura Związku Daniel Złamal, w uzupełnieniu wypowiedzi Pani Skarbnik, 

powiedział, że na rok 2026 Związek będzie się ubiegał o dopłaty od Wojewody na 

dofinansowanie do przewozów, w związku z tym trzeba pokazać swój wkład własny. Część 

samorządów uczestniczących w Związku zadeklarowało dopłaty do uruchomienia linii od 

połowy roku i z uwagi na krótki okres trwania tych umów należy zabezpieczyć to w WPF 

2027 r., żeby móc w umowach przewozowych zawrzeć prawo opcji z możliwością 

wydłużenia, bo wtedy przewoźnicy wiedząc, że mają w perspektywie możliwość kontynuacji 

świadczenia usług, zaoferują niższe stawki. Przy przewozach, czy to organizowanych przez 

Związek, czy w różnych typach samorządów, preferowane są umowy wieloletnie, bo wtedy 

koszt pozyskania autobusu wychodzi taniej dla jednostki samorządu organizującego taki 

transport. Obecnie wysokość deklarowanych wpłat wszystkich samorządów wchodzących w 

skład Związku to około 2 mln zł, a z Powiatu 3 mln zł, więc umownie jest to 5 mln zł i o 

drugie tyle planowane jest składanie wniosku. Dla porównania, Miasto Mińsk Mazowiecki na 

komunikację przeznacza 5 mln zł, a na przyszły rok planuje 6,5 mln zł. Te dane były 

prezentowane na niedawno organizowanym przez Starostę spotkaniu w zakresie rozwiązań 

komunikacyjnych dla Miasta Mińsk Maz w związku z korkami. Zatem można przyjąć, że w 

przyszłym roku, jeżeli wszystko dobrze się potoczy, to skala komunikacji, organizowanej 

przez Związek przewyższy nakładami i pracą przewozową, komunikację Miasta. Temu służy 

m.in. dopłata Powiatu, żeby rozkręcić temat i zachęcić samorządy oraz pokazać, że 

Powiatowi, jako jednostce koordynującej, zależy na współpracy i że wspólne przedsięwzięcie, 

gdzie jest ogólna zgoda na implementację takich rozwiązań, na pewno się powiedzie.  

Radny Witold Kikolski podziękował Dyrektorowi Biura Związku za uzasadnienie, 

które jest logiczne i w związku z tym wycofał swój pierwszy wniosek. W odniesieniu do 

planowanych pożyczek, stwierdził, że po przegłosowaniu tego, rozpocznie się procedura w 

określonych kwotach. Starosta mówił, że od jakiegoś czasu szykowany jest ten wniosek, ale 

Radni, którzy uczestniczyli w Komisji Bezpieczeństwa, Środowiska i Rolnictwa mówili, że 

żadnych informacji na komisjach w tym temacie nie było, dlatego trudno jest głosować o 

zadłużeniu Powiatu w kwocie 35 mln zł. bez żadnych informacji.  W związku z tym 

zaproponował przedyskutowanie na komisjach i uchwalenie w grudniu, bo ten miesiąc czasu 

nie zbawi, a Zarząd powinien przedstawić ten pomysł na komisjach, żeby Radni świadomie 

głosowali i wiedzieli, czym będzie skutkować zadłużenie Powiatu. Zwrócił się do Starosty o 

wycofanie tego, żeby przedyskutować to na komisjach, a nawet zorganizować sesję na 

wniosek, żeby uchwalić szybciej, jeżeli czas jest cenny. Na ten moment Radni nie mają 

wiedzy, żeby głosować za zadłużeniem Powiatu na kwotę 35 mln zł.  

Starosta powiedział, że doszliśmy do takiego momentu, że jesteśmy dokładnie w tym 

samym momencie związanym z kalendarzem kształtowania budżetu na przyszły rok, w jakim 

był Pan Premier Donald Tusk 28 sierpnia 2025 r., gdy przedstawiał Komisjom i Sejmowi 

pierwszy projekt, przyjęty przez Radę Ministrów. Chyba Radny Gryz, czy ktoś inny, 

powiedział, że nie gratulowałem i nie dziękowałem Premierowi Tuskowi. W tym momencie 

chciałbym mu bardzo serdecznie podziękować, bo to jest człowiek, na którym ja się wzoruję i 

jest dla mnie wielkim autorytetem w zakresie retoryki i stylu wypowiedzi, w jaki sposób 

punktowo i skutecznie uzasadniania  retorycznie różnego rodzaju swoje działania. Pan 

Premier Tusk przedstawił Radzie Ministrów propozycję radykalnego zwiększenia deficytu, 

głównie na wydatki obronne, ale też na szpitale, co zostało zaakceptowane 28 sierpnia br. na 

posiedzeniu Rady Ministrów i następnie zaopiniowane pozytywnie w Sejmie. Dzisiaj 



zaproponowałem Państwu tą samą ścieżkę, którą zaproponował Pan Premier Donald Tusk. 

Proszę o wyświetlenie krótkiego filmiku, który jest uzasadnieniem, dlaczego tak chcę zrobić.   

Starosta, po odtworzeniu nagrania z wypowiedzią Premiera Donalda Tuska, powiedział: to, co 

ja powiedziałem na początku mojej wypowiedzi, uzasadniając pożyczkę na budowę dróg, to 

była dokładna kopia wypowiedzi Premiera Donalda Tuska. Zrobiłem to z pełną premedytacją, 

tylko zamieniłem Polskę na Powiat Miński, a kolej na drogi. Chodzi o to, że w polityce 

funkcjonuje coś takiego, jak zaufanie i współpraca. Pan Premier Donald Tusk zaproponował 

Radzie Ministrów i Sejmowi pewną propozycję, nie do końca wiadomą, bo konkretne 

propozycje inwestycji w tym pakiecie, pojawią się dopiero w dyskusjach budżetowych, 

okołobudżetowych w październiku, listopadzie i grudniu tego roku. Ja Panu proponuję 

dokładnie to samo, co Premier Tusk - zaufanie i współpracę. Niech Pan zaufa, że ten pakiet, 

który dzisiaj przegłosowujemy, będzie służył rozwojowi Powiatu, a szczegóły tak, jak 

Premier powiedział, będą znane dopiero na dyskusjach budżetowych, ale żeby były znane na 

dyskusjach budżetowych, to posłowie i członkowie Rady Ministrów najpierw dają zielone 

światło Premierowi, żeby to uchwalić i ta uchwała Rady Ministrów została podjęta. Dlatego 

bardzo proszę Radnych opozycyjnych, żebyście poszli śladem Premiera Donalda Tuska i 

zaufali władzom Powiatu.  

Radny Krzysztof Laskowski stwierdził, że zszedłby jednak z poziomów sejmowych 

do Powiatu, ewentualnie następnym razem przyniesie debatę np. z Knesetu, a następnym z 

Kongresu Stanów Zjednoczonych.  Zaprosił do zachowania powagi i trzymania się Rady 

Powiatu, ponieważ zasiadają w Radzie Powiatu. Zaufanie Panie Starosto, z całym 

szacunkiem, ale po co były debaty o przyszłych wielkich sukcesach Związku transportowego, 

jak tak naprawdę Związek zakończył się fiaskiem. Jak mieć zaufanie, jeśli rok został stracony. 

Teraz można przerzucać się odpowiedzialnością, ale ten rok poszedł. Teraz się miotał, czy 

zagłosować za, czy przeciw. Powiedział, że jest chętny do współpracy, ale wolałby mieć 

rachunek ekonomiczny i dopiero potem dyskutować. Teraz co, następnym razem jeszcze 

jakieś przemówienie Premiera Tuska. Powiedział, że nie używa nazwisk: Pan Kaczyński, Pan 

Ziobro, Pan Tusk, tylko zajmuje się sprawami powiatu,  dlatego sugeruje, żeby zajmować się 

sprawami Powiatu. Dla mnie dotychczasowa praca nad Związkiem transportowym okazała 

się fiaskiem. Zagłosuje za, ponieważ popiera rozwój komunikacji, dróg, infrastruktury. 

Powtórzył, że jeśli później będzie temat pożyczki, to chciałby zobaczyć twardy rachunek 

ekonomiczny, a nie kolejne przemówienia różnych polityków, tylko realia Powiatu.  

Radny Grzegorz Wyszogrodzki powiedział: przyznam szczerze, że czasami nie mogę 

uwierzyć, że widzę to co widzę. To, że część osób wyszła, wcale mnie nie dziwi. Pan Starosta 

wpada w takie fazy, miał fazę drukowania i w tym momencie dostawaliśmy po kilkadziesiąt 

stron, przemnażając to przez ilość radnych, pewnie ładnych parę ryz w tym czasie poszło. 

Zastanawiam się, czy jednak nie warto byłoby na bardziej sensowne rzeczy powielać, 

ponieważ w dobie treści elektronicznych spokojnie można byłoby to tak przesłać. Teraz Pan 

jest w fazie puszczania filmów z różnego rodzaju wydarzeń, które w jakiś sposób dla Pana są 

warte pokazywania. Ja najbardziej współczuję Panu Przewodniczącemu, bo ja jakoś dosyć 

dzielnie wytrzymałem,  nie sądzę, żeby to przyprawiło mnie o rozstrój zdrowia. Natomiast 

Pan Przewodniczący był przez Pana postawiony, jak mam wrażenie jesteście w koalicji 

rządzącej, w potwornie trudnej sytuacji. Widać było zresztą, jak się Pana Przewodniczącego 

troszkę zna, że był mocno zmieszany tą sytuacją, nie do końca wiedząc jak się w tym 

momencie zachować. Ale zrobił Pan jeszcze gorszy numer, Panie Starosto, Panu 

Przewodniczącemu, bo ja rozumiem, że w imię równości dostępu Pan Przewodniczący teraz 

będzie zmuszony, żeby być sprawiedliwym przewodniczącym, każdemu z nas, pozwolić na 

puszczanie filmów, które my uznamy za ważne i podkreślające, ubarwiające nasze 

wystąpienie. Ja tak sobie myślałem w tym czasie, że może na kolejną sesję przyniosę wybrane 

fragmenty filmu Ranczo, bo tam też jest o polityce, do tego jeszcze dosyć fajnie i z humorem 



pokazane. Tylko w jakim kierunku pójdziemy, mam pytanie zupełnie na serio. Mam 

wrażenie, że myśmy wszyscy powinni być zażenowani, nie tylko niektórzy z nas, no bo w 

jakim kierunku idzie ta sesja, w jakim kierunku my idziemy jako Rada? Co będzie za 

miesiąc? Ja już się po prostu boję pomyśleć. Ja wiem, że Pan Starosta wszystko odegra, i pod 

biurko wejdzie, i na każdym rondzie stanie, żeby zyskać poklask. Natomiast mnie to 

ewidentnie przeszkadza. I Panie Przewodniczący, współczując naprawdę bardzo, proszę, żeby 

Pan jednak znalazł w sobie siłę do reagowania na takie rzeczy, bo naprawdę ja nie wiem, w 

jakim kierunku idziemy. Na pewno do historii. Przejdziemy do historii jako Rada Powiatu. 

Tylko nie wiem czy będą nas pokazywali palcem, czy będą nas wyśmiewali, natomiast nie 

sądzę, żeby to były pozytywne zwroty. Panie Starosto, nie życzę sobie tego typu występów z 

Pana strony. Bo Pan ma obowiązek szanować wszystkich tu obecnych, i radnych, i gości, i 

pracowników. Znaczy naprawdę -  to już jest o jeden most za daleko. 

Radny Leszek Celej powiedział: jeżeli Radny Grzegorz Wyszogrodzki staje na 

mównicy z podniesionym głosem, to znaczy, że rzeczywiście przekraczamy pewną barierę, 

bo to jest ten rodzaj radnego, który zawsze stabilizuje pewne nastroje, który próbuje uniknąć 

konfrontacji politycznej i zwracać uwagę na merytoryczne wystąpienia. Jeżeli to wystąpienie 

Państwo zarejestrowali, to znaczy, że coś naprawdę złego się dzieje, ale nie wśród Państwa. 

Głównym winowajcą o takiej naturze narcystycznej jest Pan Starosta, on przekracza granicę, 

on stosuje podprogową reklamę po to, żeby uzasadnić, że jest najlepszy. Rozumiem, Panie 

Przewodniczący, że teraz każdy z nas ma prawo występować z filmikami, bo Pan nie ma 

wyjścia. Została otworzona pewna puszka Pandory, która sprawi, że będziemy przepychali się 

pewnymi informacjami telewizyjnymi. Z drugiej strony będziemy wydłużali nasze 

posiedzenie do niebotycznych godzin siedzenia tutaj na sali. Nonsens i to wszystko po to, 

żeby Pan Starosta pokazał – tak, jestem niemalże Bogiem, cudotwórcą, ja wszystko zrobię. 

Porównując Pana Starosty wystąpienia obecne od kilku sesji z tym, co prezentował Pan w 

kampanii wyborczej, to są dwa zupełnie różne światy. Pan kwestionował politykę starego 

Zarządu, która szła w kierunku brania pożyczek - teraz Pan mówi, że to jest najlepsze, 

fantastyczne rozwiązanie. Ten dysonans, ta nierównowaga jest po prostu uderzająca. Muszę 

tutaj również pewien gwóźdź do polityki wrzucić. Współczuję koalicjantowi Pana Starosty, 

czyli członkom Prawa i Sprawiedliwości, bo tak soczystego policzka tym filmem, to jeszcze 

nikt Wam nie dał tutaj. Nie wiem, jak sobie poradzicie z tym problemem w koalicji, chyba, że 

rzeczywiście to jakieś tam emocje, jakiś honor, jakieś takie podsumowanie polityczne, co to 

Was obchodzi, przecież macie władzę. Do meritum; Panie Starosto, powtórzę to, co Pan 

Przewodniczący klubu Koalicja Obywatelska mówił już wcześniej. Nie przedstawił Pan 

żadnej argumentacji, żadnego procesu dochodzenia do finału. Odbyły się komisje, na żadnej 

problem 18 mln zł, łącznie 35 mln zł nie stanął na wokandzie. Dzisiaj Pan mówi „dajcie mi 

gwarancję w WPF, żebym mógł zaciągać takie kredyty”. Mówi Pan, że to jest warunek sine 

qua non do tego, żeby robić proces. Jaki proces? Na żadnej komisji nawet słowem nikt się nie 

zająknął, że przystąpiliście jako Zarząd do tego rodzaju działalności metodologicznej. Bardzo 

dobrze, tylko trzeba było nam powiedzieć. To pokazuje, że sfera komunikacji między nami 

właściwie nie istnieje. Dlatego Klub nie ma właściwie możliwości wyboru. Propozycja Pana 

Kikolskiego, niezależnie od Waszych animozji sulejowskich -  omijam ten wątek, to w tym 

momencie bardzo polubowna, rozsądna propozycja, te 3 - 4 tygodnie nie zbawi nikogo. W 

związku z tym, jeszcze można zastosować mechanizm, którego do tej pory nie stosowaliśmy, 

czyli zwołanie sesji na wniosek, gdzie głównym punktem będzie ta problematyka, pochylimy 

się, podyskutujemy, zagłosujemy za albo przeciw. Nie ma lepszej, bardziej pragmatycznej 

propozycji, W tym miejscu upór jest kompletnie nie na miejscu i proponuję, żeby poszedł Pan 

w tym kierunku myślenia. Natomiast, Panie Przewodniczący, rozumiem, że filmiki lecą teraz 

na każdej sesji. 



Członek Zarządu Piotr Ładno odniósł do wystąpienia radnego Laskowskiego, że 

przez ten rok Powiatowo-gminny związek transportu publicznego to było fiasko i są same 

niepowodzenia. Nie może się z tym zgodzić, dlatego że nowe władze tego Związku są półtora 

roku, zastały ten Związek, gdy jeszcze żadne linie nie były uruchomione. Natomiast teraz jest 

uruchomionych 7 linii. Kwota, którą przedstawił Starosta, później dyrektor Złamal, bierze się 

z tego, że są opracowane nowe linie, które zostaną uruchomione od 1 stycznia. a następne 

kilka od 1 czerwca. Jeżeli chodzi o fiasko projektu 10 autobusów elektrycznych z KPO i 10 

hybrydowych z FEM-u, to doskonale wiadomo, że Związek tworzą wszystkie samorządy, 

oprócz Mińska Mazowieckiego i teraz jeszcze Mrozów, więc to nie jest decyzja tylko i 

wyłącznie Powiatu czy Zarządu Powiatu. Wiadomo doskonale, że Mrozy wycofały się ze 

Związku i dlaczego tych autobusów Związek nie kupi, bo nie ma wkładu własnego. I to jest 

całe clou. Natomiast to nie jest tak, że Związek upadnie, tylko będzie wykorzystywać 

operatorów zewnętrznych, tak, jak do tej pory. Nie będzie miał swojego taboru, a na liniach 

będą jeździć firmy zewnętrzne, które wygrają przetarg. Związek nie upadnie, a wręcz 

przeciwnie, chce się rozwijać i chce mieć kolejne linie. Po przeanalizowaniu tego półtora 

roku, to linii nie ubywa, a przybywa, więc wydaje się, że daleko mu od upadku. Oczywiście, 

można go w jakiś sposób zreformować, zmodernizować, przejść na inną formę prawną, bo 

transport publiczny jest bardzo ważny i on będzie. Chcemy, żeby był nadal i chcemy 

przeznaczać środki, bez których nie będzie można uruchomić kolejnych linii. 

Starosta powiedział: jeżeli nie działają standardowe metody i Wy cały czas 

próbujecie blokować wszelkiego rodzaju inicjatywy służące rozwojowi Powiatu, jeżeli Radny 

Celej i inni radni z Waszego Klubu na komisji, która się odbyła wczoraj i ten punkt był 

rozpatrywany, nie odezwał się ani słowem, bo chcieliście zrobić show z blokadą na sesji, to 

nie mogę pozostać bierny wobec takiego zachowania. Wasz klub przychodzi na komisje 

budżetowe, jedne, drugie, trzecie, gdzie ta uchwała o pożyczce, Panie Radny Celej, jest 

powszechnie znana, bo była w materiałach, Pan się nie odzywa i nie zadaje pytań, a dzisiaj 

mówi, że Starosta Was zaskakuje. Pan Radny Kikolski mówi, że on nie wie w ogóle, o co 

chodzi, jakie inwestycje będą, ale był na komisji i mógł się o to dziesięć razy zapytać. Ja 

muszę interweniować dla dobra Powiatu, bo nie będę tolerował blokowania rozwoju ze 

względów politycznych, tylko po to, żeby komuś zaszkodzić. W tej sytuacji musi wkroczyć 

nawet Premier Tusk, żeby ratować Powiat. W takiej sytuacji nie możemy tolerować tego, że 

Wy nagle na sesji wyskakujecie z masą wątpliwości i problemów, a na komisjach nie ma 

żadnych problemów, bo czekacie tylko na sesję, żeby mieć pretekst, żeby nas zaskoczyć i 

żeby zablokować rozwój. Szanowni Państwo, Panie Radny Kikolski, Panie Radny Celej, 

rozwój Powiatu nie ma barw politycznych - ja proszę i apeluję o to na każdej sesji. I nie 

chodzi o to, że pokazałem Premiera Tuska, bo w bardzo wielu rzeczach nie zgadzam się z nim 

i wiem, że moi koalicjanci również, ale chodzi o mechanizm współpracy, który Pan premier 

ma wypracowany - jego ludzie, Sejm ufa mu i to samo powinno być na terenie naszego 

Powiatu, zwłaszcza, że to jest akurat Wasz przywódca polityczny. Jeszcze raz apeluję o 

rozwagę i dojrzałość, bo na komisjach nie ma dyskusji z Wami. Wczoraj na Komisji Budżetu 

mieliśmy sytuację bez precedensu - żaden Radny opozycyjny nie zadał ani jednego pytania, a 

dzisiaj wyskakujecie z litanią wątpliwości, pytań itd. Czy na tym polega demokracja lokalna? 

Czy na tym polega ustrój samorządu terytorialnego, żeby radni tylko szukali pretekstu, żeby 

w świetle kamer wyskoczyć z problemami, a na komisjach siedzą cicho. Ja się z tym 

fundamentalnie nie zgadzam. Nie zgadzam się z tym. Ja poświęciłem czas, byłem na Komisji 

Budżetu i czekałem na Wasze pytania, chciałem normalnie o tym programie powiedzieć. 

Dzisiaj zostałem przyparty do ściany w trosce o dobro Powiatu, o to, żeby mieszkańcy 

jeździli dobrymi drogami, żeby mieli komfort, żeby po tej kadencji coś im dobrego zostało, a 

Wy tylko szukacie kruczków, żeby to storpedować. Ja się z tym nie mogę zgodzić. Panie 



Przewodniczący, ja przepraszam za ten filmik, ale działałem w wyższej konieczności, bo 

takiego zachowania nie mogę tolerować.  

Radny Leszek Celej wniósł sprostowanie: wczoraj nie brałem udziału w Komisji 

Budżetu, więc to nie jest tak. Natomiast na Komisji Przedsiębiorczości, kilka dni temu, Pan 

Starosta przyszedł bez żadnych dokumentów, Pan przyszedł nieprzygotowany i w trakcie 

wyszedł. Nie było w ogóle możliwości rozmawiania, więc te scenariusze naszych dyskusji na 

komisjach mają bardzo różny koloryt. Natomiast co do zasady, powinno tak właśnie być, jak 

pan mówi, tylko, że tak nie jest. Niech pan się sam zapyta siebie, dlaczego tak nie jest. 

Radny Damian Kacprowicz powiedział, że zaczynając od początku, to proszę 

żebyśmy wrócili do Powiatu, o co już nieraz apelowałem, bo zachowujemy się jakbyśmy byli 

w Sejmie, ale na te decyzje wpływu nie mamy. Nie byłem na Komisji Budżetu, ale na 

Komisji Oświaty, Kultury i Sportu albo Komisji  Bezpieczeństwa, Środowiska i Rolnictwa 

naprawdę konstruktywnie rozmawiamy, często jest nawet uśmiech na twarzy i potrafimy ze 

sobą rozmawiać i się dogadywać. Nie wiem, co zmieniają te kamery, bo tutaj sytuacja jest 

taka, że cały czas się kłócimy. Ja też byłem zaskoczony tym filmikiem, powiem szczerze, 

Panie Starosta, ale rozumiem, że to już ostatni filmik. A co do tematu WPF, to mam przed 

sobą zadłużenie Powiatu Mińskiego w  2018 r. na ponad 21 mln zł. Na koniec 2024 r. 

zadłużenie wynosiło niespełna ponad 3 mln zł. Na przyszły rok  planujemy znowu 21 mln zł 

zadłużenia, czyli wracamy do sytuacji z 2018 r. Później, w 2027 r. faktycznie dług  będzie 

większy, ale mam nadzieję, że będzie malał, tak jak to jest wskazane w WPF. Co do 

inwestycji, które mamy wybrać, trzeba wprowadzić do WPF, żebyśmy mogli dalej 

procedować pożyczkę, a inwestycje będą wskazane w budżecie. Taki mój apel, wróćmy do 

Powiatu, bo wszyscy pracujemy dla naszych mieszkańców. 

 Radny Krzysztof Laskowski podziękował Panu Kasprowiczowi za poparcie jego 

słowa, żeby wracać z Sejmu do Powiatu. Wiadomo, że jesteśmy w różnych formacjach, ale 

nie traktujmy słów przywódców jako wytrych, którym wszystko da się załatwić. W 

przemówieniu Premiera było dużo o budowaniu potencjału obronnego. My w ogóle nad tym 

się nie zastanawiamy, a może będzie trzeba. Nie chciałbym słuchać kazań, że na coś się 

zgadzam, bądź na coś się nie zgadzam. Jak się dowiedziałem o 30 mln zł, 20 mln zł pożyczek 

i teraz dostaję burę za to, że się boję tych pożyczek, chociaż ni wiem, na co one pójdą. To jest 

naturalny odruch radnego, że dopóki go ktoś nie przekona, to będzie przeciwko pożyczkom, a 

na pewno nie jest formą przekonywania opozycji poprzez stanie nad radnymi i pokrzykiwanie 

nad nimi. Ja mogę z każdym współpracować. ale muszę zobaczyć liczby, dowiedzieć się, na 

co to pójdzie i wtedy się zgadzać bądź się nie zgadzać. Dzisiaj to jest czysto polityczna 

przepychanka.  

Radny Witold Kikolski powiedział: Panie Starosto wysłuchałem z uwagą tego, co Pan 

powiedział. Z założenia jesteśmy tu po to, żeby decydować o rozwoju Powiatu. Zaciąganie 

pożyczek czy kredytów w ramach dostępnego deficytu – tak – jesteśmy za rozwojem dróg 

powiatowych, bo taka jest nasza rola, żeby mieszkańcom żyło się lepiej i żeby jeździli po 

coraz lepszych drogach. Normalne jest to, że pytamy, co Zarząd zamierza, bo tylko Zarząd 

wie, co zamierza, bo rozumiem, że inni radni na żadnej komisji też nie dowiedzieli się o tym, 

co Zarząd planuje, a Starosta mówi do nas  - zaufajcie, nie pytajcie. Przecież my mówimy, 

odłóżmy to, zróbmy za tydzień komisję, sesję na wniosek, bo popierajmy słuszne 

rozwiązania, naprawdę jesteśmy otwarci na  współpracę, co deklaruję przy wszystkich 

ważnych tematach dla mieszkańców.  

Członek zarządu Robert Grubek zwrócił się z prośbą o przejście do głosowania nad 

uchwałą. 

Radny Witold Kikolski, na prośbę Przewodniczącego Rady, powtórzył wcześniej 

zgłoszony wniosek o wykreślenie z Wieloletniej Prognozy Finansowej kwestii zaciągnięcia 

pożyczek na 2026 i 2027 r. i powrotu do tego tematu na sesji budżetowej.  



Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, w głosowaniu nad ww. 

wnioskiem oddała 12 głosów „za” i 13 głosów „przeciw”. Wniosek został odrzucony.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę 

Nr XV/151/25 zmieniającą uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej 

Powiatu Mińskiego na lata 2025 – 2030 liczbą 14 głosów, przy 11 głosach przeciwnych i 

braku głosów wstrzymujących się – wyniki głosowania pkt 13. 

  

Ad. 14 (czas transmisji obrad 04:11:35) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie 

uchwały budżetowej Powiatu Mińskiego na 2025 r. 

Starosta, w imieniu Zarządu Powiatu wniósł autopoprawki do projektu uchwały: 

- w rozdziale 71012 zadania z zakresu geodezji kartografii w ramach planowanych wydatków 

bieżących na prace geodezyjne - przenosi się 28 736,70 zł z zadania „usuwanie rozbieżności 

w bazie ewidencji gruntów i budynków” na zadanie „cyfrowa archiwizacja dokumentów 

zasobu geodezyjnego i kartograficznego” oraz 60 930,35 zł z zadania „opracowanie 

materiałów archiwalnych kategorii A” na zadanie „cyfrowa archiwizacja dokumentów z 

zasobu geodezyjnego i kartograficznego”.  

- w rozdziale 80115 technika - zmniejsza się plan dochodów majątkowych o 1,5 mln zł w 

związku z przesunięciem dofinansowania z Województwa Mazowieckiego do zadania 

„budowa szkolnej hali sportowej z infrastrukturą towarzyszącą” na 2026 r., 

- w rozdziale 85202 pomoc społeczna - w DPS św. Józefa w Mieni zwiększa się plan 

dochodów z tytułu odpłatności mieszkańców o 62 500 zł na zabezpieczenie środków na 

pokrycie roszczeń byłego pracownika z tytułu mobbingu. W pierwszej instancji zapadł wyrok 

niekorzystny dla DPS, gdzie były pracownik złożył pozew względem DPS-u, a nie dyrektora i 

Sąd potwierdził fakt mobbingu. Z uwagi na formułę prawną, jeżeli w II instancji zapadnie 

wyrok podtrzymujący rozstrzygnięcie Sądu, a prawdopodobieństwo tego jest duże według 

naszego rozeznania, to pieniądze muszą być na koncie, żeby wykonać wyrok; w DPS 

„Jedlina” zwiększa się plan dochodów z tytułu odpłatności mieszkańców o  44 200  zł na 

wydatek majątkowy pn. „zakup generatora dwutlenku chloru do dezynfekcji wody w DPS 

„Jedlina” w Mieni.”  

- w dziale 855 rodzina, działalność placówek opiekuńczo-wychowawczych - w Domu 

Dziecka w Falbogach z pozostałej po zakupie samochodu osobowego kwoty 61 250 zł 

przenosi się 60 tys. zł na dokumentację koncepcji projektowej i programu funkcjonalno-

użytkowego przebudowy placówki oraz 1250 zł na materiały do remontu ogrodzenia. W 

konsekwencji zakupu samochodu, który zainicjowała Radna Ewa Rucińska w zeszłorocznej 

sesji budżetowej, w związku ze stanem technicznym i brakiem funkcjonalności budynku 

Domu Zarząd podjął decyzję o zrobieniu modernizację i potrzebne są do tego dokumenty,  

- w rozdziale 90095 pozostała działalność - zwiększa się plan wydatków majątkowych o 84 

280 zł na uzupełnienie planu do rozstrzygnięcia przetargowego zadania „rewitalizacja skweru 

przed wejściem głównym do budynku Starostwa Powiatowego w Mińsku Mazowieckim oraz 

wykonanie nasadzeń w otoczeniu jednostek oświatowych”. W powtórzonym przetargu 

wpłynęła jedna oferta, która spełnia kryteria i żeby nie stracić dotacji od Marszałka na  prawie 

200 tys. zł musimy podjąć decyzję, żeby dołożyć do zaoferowanej kwoty, 

- w dziale 921 kultura i ochrona dziedzictwa narodowego - zmniejsza się plan wydatków 

majątkowych o 534 370 zł w zadaniu „prace remontowe wraz z robotami towarzyszącymi 

pałacu dworskiego będącego siedzibą DPS w Kątach” i przenosi tę kwotę na 2026 r. Termin 

zakończenia zadania pozostaje bez zmian.   

  Radna Alicja Cichoń zapytała, co rozumiemy przez pojęcie, którego użył Starosta 

„według naszego rozeznania”. Jeżeli jest sprawa sądowa, to nie rozumiem, co to znaczy 

rozeznanie, bo to sugeruje jakby..., nie wiem, nie chcę teraz teorii spiskowych wyciągać i 



wnikać, ale proszę mi wyjaśnić, co to znaczy. I drugie pytanie - czy to, że chcecie Państwo 

zabezpieczyć środki teraz, przed II instancją, to znaczy, że może chcecie podpisać ugodę z 

osobą, która złożyła pozwy i wypłacić te środki, żeby wycofać sprawę w II instancji. 

Starosta stwierdził, że słowo „rozeznanie” jest niefortunne, bo nie chodzi o 

rozeznanie, tylko o wiedzę, którą mamy na podstawie wyroku. Jeżeli zapadł wyrok I instancji, 

to istnieje duże prawdopodobieństwo, że zostanie podtrzymany. Tak pokazuje praktyka 

sądowa. Z uwagi na przepisy, gdy taki wyrok zapadnie na sprawie wyznaczonej na koniec 

listopada, to DPS musi niezwłocznie przelać środki, więc trzeba by było robić sesję 

nadzwyczajną, żeby te środki przesunąć. W związku z tym uważamy z Panią Skarbnik i z 

prawnikami, że to byłoby niewłaściwe. Nie ma mowy o żadnych ugodach. To są wyroki 

sądowe.  

Pani Beata Gańko Skarbnik Powiatu dodała, że na stronie 3 w rozdziale 80115 

wprowadzono jeszcze zmianę dotyczącą dostosowania do wymogów PPOŻ budynku Zespołu 

Szkół Ekonomicznych etap I - zmniejszenie o 461 500 zł w związku z wydłużeniem realizacji 

do 2026 r., w którym planuje się wydatki w kwocie 1 161 500 zł. Całość wydatków wyniesie 

1 200 000 zł. Z nazwy zadania usunięte słowo „etap I”. Wprowadzono też kolejną zmianę w 

tym rozdziale, tj. w zadaniu „budowa szkolnej hali sportowej w Zespole Szkół Zawodowych 

nr 2 z infrastrukturą towarzyszącą” zmniejszono o 2 mln zł plan w roku bieżącym i 

zwiększono o 500 tys. zł w 2026 r. i 1,5 mln zł w 2027 r. W rozdziale 80120 Licea 

Ogólnokształcące zwiększono plan wydatków o kwotę 51 660 zł na zakup 3 kompensatorów 

energii biernej dla Zespołu Szkół im. Marii Skłodowskiej-Curii w Mińsku Mazowieckim. W 

dziale ochrona zdrowia, rozdział szpitale ogólne dokonano korekty w pokryciu ujemnego 

wyniku finansowego SPZOZ z 4 mln zł na 3 mln zł.  

Innych zgłoszeń nie było. 

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, podjęła uchwałę 

Nr XV/152/25 zmieniającą uchwałę w sprawie uchwały budżetowej Powiatu Mińskiego 

na 2025 r. liczbą 23 głosów, przy braku głosów przeciwnych i 2 głosach wstrzymujących 

się  – wyniki głosowania pkt 14. 

 

Ad. 15 (czas transmisji obrad 04:21:50) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na 

działalność dyrektora Domu Pomocy Społecznej w Kątach wraz z uzasadnieniem. 

Przewodnicząca Komisji Skarg, Wniosków i Petycji Izabela Stolarczyk 

poinformowała, że Komisja uznała, że skarga jest bezzasadna. 

Radni nie zgłosili uwag.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV153/25 w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność dyrektora Domu Pomocy 

Społecznej w Kątach – wyniki głosowania pkt 15.  

 

Ad. 16 (czas transmisji obrad 04:23:20) 

Przewodniczący Rady przedstawił projekt uchwały w sprawie petycji dotyczącej 

troski o egzystencję członków powiatu mińskiego, o działania korygujące postawę starostwa 

wobec nauczycieli mianowanych połączonych obustronną więzią prawną od roku 2000, 

ochronę praw słusznie nabytych i zasad konstytucji RP wraz z uzasadnieniem. 

Przewodnicząca Komisji Izabela Stolarczyk poinformowała, że osoba składająca 

petycję składała wcześniej również skargi w tej samej sprawie. Komisja postanawiała nie 

uwzględnić petycji. 

Radni nie zgłosili uwag.  

Rada Powiatu Mińskiego, w obecności 25 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę 

Nr XV/154/25 w sprawie petycji dotyczącej troski o egzystencję członków powiatu 



mińskiego, o działania korygujące postawę starostwa wobec nauczycieli mianowanych 

połączonych obustronną więzią prawną od roku 2000, ochronę praw słusznie nabytych i 

zasad konstytucji RP – wyniki głosowania pkt 16. 

 

Ad. 17 (czas transmisji obrad 04:25:00) 

Przewodniczący Rady przedstawił informację dotyczącą oświadczeń majątkowych 

radnych powiatu, kierowników jednostek powiatowych i osób wydających decyzje 

administracyjne z upoważnienia Starosty. 

Radni nie zgłosili pytań. 

 

Ad. 18 (czas transmisji obrad 04:26:50) 

 Przewodniczący poinformował, że w okresie między sesjami nie było interpelacji i 

zapytań. 

 

Ad. 19 (czas transmisji obrad 04:26:58) 

Radny Krzysztof Laskowski zgłosił wniosek techniczny, aby po przejściu pracy Rady 

Powiatu na system eSesji, pozostawić również transmisję na YouTubie, dlatego, że po 

pierwsze, one już się utrwaliły w świadomości mieszkańców Powiatu, a po drugie, jest to 

bardziej powszechne medium i część mieszkańców może mieć problem z wyszukiwaniem 

tylko filmów na eSesji.  

Pani Monika Skrzyńska Dyrektor Biura Rady i Zarządu poinformowała, że 

transmisja poprzez portal eSesja różni się od transmisji na YouTubie tym, że Starostwo 

podpisało umowę z dostawcą eSesji i nagranie z posiedzenia będzie na naszym serwerze 

trwale zapisane. Tak się nie dzieje z nagraniami na YouTubie, gdzie ktoś mógłby zgłosić np. 

że transmisja taka narusza jakieś prawa autorskie, a wtedy nagrania zostałyby zdjęte. W 

przypadku eSesji nagrania, będą archiwizowane w kategorii akt „A” i nagrywane na nośniki 

pamięci. W Polsce ponad 90% samorządów korzysta z różnych platform typu eSesja, chociaż 

z rozeznania wynika, że z tego systemu korzysta najwięcej samorządów. Radni Miasta Mińsk 

Mazowiecki również znają ten system i jest on na tej sali sprawdzony. Oczywiście, będzie 

trzeba się do niego przyzwyczaić, bo on działa troszeczkę inaczej niż dotychczasowy system 

do głosowania. Jednocześnie będziemy pogłębiać i rozszerzać możliwości, które posiada ten 

system, m.in. o portal dla mieszkańca, w którym każdy będzie mógł na bieżąco śledzić 

materiały na sesję i uchwały. Forma aplikacji, którą Państwo Radni otrzymali, daje szereg 

ułatwień do korzystania i wkrótce wszyscy Radni zostaną zabezpieczeni w tablety, na których 

będzie przeprowadzane również głosowanie. Zachęciła do obejrzenia transmisji z posiedzenia 

Rady Miasta Mińsk Mazowiecki, żeby się zapoznać, jak to ładnie wygląda, kiedy Radni 

zgłaszają się do dyskusji poprzez tablety i na transmisji jest edytowane, kto wypowiada się w 

danej chwili. Tego nie da się osiągnąć przy transmisji na YouTubie.  

Radny Jerzy Gryz powiedział, że dzisiejsza sesja zaczęła się zupełnie normalnie i tak 

było przez 2 godziny, nawet troszeczkę, można powiedzieć, nudą wiało. No i nasz szanowny 

Starosta się rozbisurmanił. Staromodne słowo, dosyć ciekawe, bo bisurmanin to jest 

muzułmanin, a na poprzedniej sesji podejmowaliśmy apel Radnego Grubka, więc tutaj 

dobierałbym trochę słowa. Natomiast, to wygląda tak, radni, którzy są w opozycji są winni 

tego, że komisje nie pracują, że coś źle pracuje. Ja już nie chcę zgłaszać wniosków 

formalnych, ale dzisiaj część materiałów dostaliśmy na sesji, nie możemy się z tymi 

materiałami zapoznać, jest mnóstwo wniosków, które są zgłaszane na sesji. Komisje były 

wczoraj, na Komisji Bezpieczeństwa, gdzie omawialiśmy bezpieczeństwo na drogach, nikt 

nam nie powiedział, że będziemy zajmowali się dużym projektem drogowym, w ogóle, aż się 

dziwię, że to nie było poruszane. Wczoraj na Komisji ze wszystkich materiałów na sesję, nie 

omówiliśmy ani jednego projektu uchwały. Zajmowaliśmy się merytorycznie zupełnie innymi 



sprawami, więc Panie Starosto, Pan zarządza Starostwem, to trzeba to troszeczkę 

przeorganizować i zarządzać Starostwem sprawniej, a sprawa wygląda tak, że Prezydium to 

trzech członków Klubu Prawa i Sprawiedliwości, Zarząd Powiatu Mińskiego - pięciu 

członków Klubu Prawa i Sprawiedliwości i koalicjantów. Wszystkie komisje, oprócz jednej - 

Prawo i Sprawiedliwość i koalicjanci, a Pan ma pretensje do nas, że coś źle chodzi. Dlatego ja 

tutaj mam, wie Pan, jakiś dysonans. Dlatego bardzo ciężko się pracuje. Pan ma komfort, bo 

liczy na to, że w każdej sytuacji te wnioski zostaną poparte, ale ja widzę, że głosujecie, też 

często, nie wiedząc. Głosujecie, bo taka jest filozofia podziału politycznego na kluby, na 

opozycję i na koalicję rządzącą. I kolejna rzecz, zaczął Pan w pierwszym zdaniu „ja” i  

podziękował „naszej grupie radnych”. Od razu, na samym początku wprowadził Pan podział. 

Nasza grupa to jest ta, która coś robi i są pozostali radni. To zjawisko to jest czysto polityczne 

zjawisko, gdzie Pan później mówi „zapraszam do współpracy”, „to nie ma barw 

politycznych”, ale wprowadza Pan politykę. My się nie musimy nazywać PSL, PiS, Koalicja 

Obywatelska, bo możemy się nazwać Zieloni, Niebiescy i to będzie polityka, bo się 

podzielimy poglądami. Nie wiem, czy Pan jest świadomy pewnego mechanizmu, który 

następuje - upolityczniania Starostwa. Zaprasza nas Pan na różnego rodzaju spotkania. Ja 

byłem na 80-leciu Budowlanki, byłem na Dniu Edukacji Narodowej w Ekonomie, byłem na 

kilku spotkaniach i ciekawostką jest to, że rozmawiamy, spotykamy się, tak jak mówił kolega 

Kacprowicz, na komisjach, wczoraj normalnie pracowaliśmy, merytorycznie, ale później, 

nieobecny już, Piotr Stępień mówi do mnie „Jurek, czy Ty byłeś?”, bo on nie był. Potem 

sprawdzam i rzeczywiście nie ma mnie w żadnych materiałach Starostwa i jednostek 

podległych, to samo dotyczy wszystkich radnych. Teraz jest pytanie, czy to jest przypadek, 

czy to jest jakaś forma, nie chcę używać mocnych słów, ale cenzury politycznej, żeby używać 

mechanizmów do promowania swojej politycznej wizji, swojej politycznej władzy. Natomiast 

to jest takie nieszczęście, że jeżeli będziemy coraz bardziej się upolityczniali, to wejdzie to na 

stałe w samorząd. Jeżeli będziemy tak robili, to stracimy obiektywny przekaz, czyli nie będzie 

obiektywnego przekazu, kto co robi, kto stara się dla Starostwa, składa wnioski, wnioskuje, 

myśli, przygotowuje się, pogłębia swoje materiały, tylko będzie historia taka, że jest ojciec 

sukcesu, a całą resztę wyciąć, wygumkować. To bardzo zły obyczaj, na który zwracam 

uwagę, bo nie wiem, czy Pan jest tego świadomy, czy nie jest Pan świadomy, czy to jest taka 

polityka, czy to jest przypadek. Natomiast to nie jest już tylko moje zdanie, bo o to pytają  

mnie też inni ludzie. Nie wiem, czy chciałby się Pan do tego ustosunkować, ale bardzo bym 

prosił.  

Starosta odpowiedział: Panie Radny, jest Pan doświadczonym samorządowcem, od 

wielu lat odnoszącym sukcesy, zabierającym głos w różnych sprawach i czy naprawdę Pan 

nie wie, że jak Pan dostał materiały przed sesją, to te materiały były też w materiałach, które  

dostawali wszyscy członkowie komisji i w tych materiałach była napisana pożyczka na kwotę 

taką i taką. Czy ja mam za Państwa Radnych czytać te materiały robić instrukcję i może na 

YouTube nagrać filmik, że zwróćcie Państwo uwagę, że w materiałach jest to, to, to i to. 

Przecież to jest Wasza rola. Mandat radnego polega na tym, że domniemamy, że Państwo 

przygotowujecie się do Komisji i czytacie te materiały, bo po to Starostwo je drukuje. 

Dlaczego Pan nie przeczytał tych materiałów, a jeżeli przeczytał, dlaczego Pan nie zadawał 

pytań na ten temat? Mówię to do wszystkich Radnych. Organizacja Starostwa nie ma nic 

wspólnego z organizacją pracy Radnego. Radni są jednak niezawiśli w swoim mandacie, ale 

w mojej ocenie powinni się przygotowywać. Pan próbuje zrzucić na mnie retorsje z tego 

powodu, że ktoś nie przeczytał materiałów, nie zadał pytania i to jest wina Starosty. Ja bardzo  

bym chciał, żeby dzisiejsza dyskusja odbywała się na komisjach, ale nikt o to nie pytał, mimo 

że to były w materiałach, jak wół, napisane. Natomiast w kwestiach politycznych, ja nigdy nie 

byłem, nie jestem w żadnej partii politycznej i nie mam zamiaru być. I też zawsze ubolewam 

nad tym, że czasami jak jest jakaś uroczystość to jednych się wymienia, a drugich nie, też 



jestem przeciwnikiem tego. Ja w ogóle nie mam czasu śledzić tych wszystkich relacji z 

internetu, ale jeżeli faktycznie w danej uroczystości brali udział Radni, to niezależnie od tego 

z jakich są klubów, to uważam, że powinni być wymienieni. Też bardzo proszę, żeby 

Dyrektor, który nas tu słucha, przypilnował tego, jeżeli są oficjalne relacje z uroczystości. 

Czasami jest tak, że nie wiecie, ale proszę, żeby wrócić do tego schematu, żeby wszyscy 

przedstawiciele samorządów i radni byli wymieniani. 

Radny Jerzy Gryz zwrócił się do Przewodniczącego Rady, aby przypomniał 

Staroście, jakie zmiany były wprowadzone na początku sesji do porządku obrad: o tym 

mówiłem, że wprowadzona została dzisiaj nowa uchwała, z którą nie mieliśmy szans się 

zapoznać.  

Radna Alicja Cichoń powiedziała, że chciała wesprzeć kolegę Radnego Krzysztofa 

Laskowskiego w tym głosie odnośnie transmisji i chciała rozszerzyć tę myśl dla Pani 

Dyrektor Moniki Skrzyńskiej. Nikt nie neguje eSesji, tylko prosi pozostawić kanał YouTube, 

bo on dla bardzo szerokiego grona odbiorców, naszych mieszkańców, dla których ta sesja jest 

publiczna i transmitowana, jest łatwiejszy w dostępie. I właśnie Miasto Mińsk Mazowiecki, 

na które Pani się powołała, tak robi. Oglądam na YouTubie, bo jest łatwiej i jeżeli jestem 

subskrybentem kanału Miasta Mińsk Mazowiecki, to w tym przypadku subskrybent kanału 

Powiatu Mińskiego dostanie powiadomienie, że jest transmisja na żywo. Proszę uprzejmie, 

żeby Państwo zastanowili się nad tym i pozostawili równoległą możliwość mieszkańcom 

oglądania sesji na YouTubie. 

Członek Zarządu Damian Kacprowicz  poprosił Panią Dyrektor, żeby nie było sesji 

na YouTubie, dlatego że każdy może wejść w link, a ma wrażenie, że te transmisje 

podjudzają niektórych radnych.  

Radny Krzysztof Laskowski odniósł się do kwestii transmisji na YouTubie i 

powiedział, że można wyłączyć komentowanie pod filmikiem i nie ma żadnych emocji. Jeśli 

zaś mowa o podjuzdzaniu, to każdy ma swój rozum, a jemu chodzi o łatwość dostępu i 

pozostawia to do decyzji.  

Radny Witold Kikolski zwrócił się do Zarządu Powiatu słowami: chciałbym do Was, 

jako szef klubu, zwrócić się z prośbą, żebyśmy na komisjach omawiali wszystkie uchwały 

dotyczące sesji, żeby nie było mowy przez Pana Starostę, że coś wrzucimy, jak nie doczytają, 

to głosujmy, a później powiedzmy im, że nie doczytali, to ich wina, że nie wiedzą. Więc 

wielka prośba, żebyśmy na komisjach omawiali wszystkie uchwały dotyczące sesji. 

Wicestarosta Urszula Pacyga powiedziała: aż się uśmiechnęłam, jak to usłyszałam, 

bo pamiętam, że na którejś komisji też miałam takie zarzuty, dlaczego radni nie pytają na 

komisji, a za dwa dni zadają pytania na sesji. Wtedy usłyszałam, że na sesji ludzie nas 

oglądają, więc na komisji nie ma co pytać - tak powiedziała Pani Radna Cichoń - pamiętam 

to, padło to na komisji wspólnej, dlatego taki uśmiech wywołało na mojej twarzy, gdy 

usłyszałam „że ja już nie wiem w takim razie, czy omawiamy, nie omawiamy, czy 

omawiamy, żeby wszyscy widzieli”. Rozumiem, że to jest Państwa różne zdanie, bo nie 

wiem, czy komisje są po to, żeby omawiać te materiały. Wychodzę z tego, że w sumie nie 

powinniśmy się spotykać na komisjach, bo nie ma transmisji, w sumie szkoda Państwa czasu. 

Radny Witold Kikolski powiedział, że Pani Starosta chyba nie zrozumiała prośby, 

którą następnie powtórzył: niezależnie od tego, czy są pytania, czy ich nie ma, prośba jest 

taka, żeby Zarząd lub przedstawiciel Zarządu przedstawił projekt uchwały i ją uzasadnił.  

Radna Alicja Cichoń odpowiedziała, że oglądają, a z komisji jest tylko protokół, bo 

nagrania są niearchiwizowane. Oglądają nas i mają prawo usłyszeć, jakie pytania zadajemy. 

Natomiast moja droga Wicestarościno Urszulo Pacygo, czy ktoś broni nam przez 2 dni, 3 dni 

czy 4 dni, od komisji do sesji, przemyśleć jeszcze raz materiały? Chyba to jest naszą 

wartością dodaną, chyba że cenzurujemy droga Wicestarościno Urszulo Pacygo i po prostu 

nie możemy zadawać pytań.  



Przewodniczący zwrócił się z pytaniem: Szanowni Państwo, czy przechodzimy do 

poważnej dyskusji, czy bawimy się dalej, nawet nie wiem w co, bo nie wiem jak to nazwać. 

Oddaję to pod Waszą rozwagę. Wierzę, tak jak wielokrotnie podkreślał Pan Radny 

Wyszogrodzki, tak teraz ja powiem, że wierzę w Waszą mądrość i refleksję, i albo 

kontynuujemy to poważnie, albo zmienimy zasady gry.  

Członek Zarządu Damian Kacprowicz odniósł się do transmisji na YouTubie i 

powiedział, że trzeba by było jeszcze sprawdzić przez prawników, czy one są do końca 

zgodne z RODO. 

Innych głosów nie było.  

 

Ad. 20 (czas transmisji obrad 01:36:30) 

Przewodniczący przypomniał, co mówił na początku tej kadencji: apelowałem 

wielokrotnie o spokój, o merytoryczne rozmowy, o szacunek wzajemny, brak epitetów. Po 

którejś sesji odpuściłem, uwierzyłem, bo było nawet lepiej. Szanowni Państwo Radni, 

naprawdę zastanówmy się wspólnie, gdzie jesteśmy i w jakim miejscu, to było wielokrotnie 

przywoływane przez niektóre osoby, że jesteśmy w Powiecie, jesteśmy Radnymi, z jednej 

strony aż Radnymi, jesteśmy przedstawicielami mieszkańców, którzy nas wybrali, ale z 

drugiej strony tylko Radnymi. Drodzy Radni, wszyscy razem, nie róbmy z siebie nie 

wiadomo kogo. Jesteśmy tu w wiadomym celu, na określonych zasadach, to jest wszystko 

uregulowane przez ustawą i potwierdzone statutem. Wierzę, że jesteśmy w stanie dojść do 

porozumienia, zachowajmy powagę, skupmy się na problemach, dyskutujmy na te tematy. 

My tym, co tu dziś się stało i na kilku wcześniejszych sesjach, męczymy ludzi, męczymy 

gości, męczymy mieszkańców i tych, co nas oglądają. To do niczego dobrego nie prowadzi. 

Bardzo proszę, żeby nikt nie zabraniał nikomu mieć innego zdania, żeby się nawet 

konstruktywnie pokłócić, ale w odpowiedni sposób, bez tych insynuacji, bez politycznych 

wycieczek, mówię to do lewego stołu i prawego stołu, żeby raz na zawsze skończyć. Bardzo o 

to proszę i apeluję, i mam nadzieję, że od kolejnej sesji to się zmieni.  

Następnie Przewodniczący poinformował, że między sesjami odbyła się wydarzenia: 

pierwsza sesja Młodzieżowej Rady Powiatu; 105-lecie Zespołu Szkół Ekonomicznych 

połączone z balem, 80-lecie Zespołu Szkól Nr 1 im. Kazimierza Wielkiego również 

połączone z balem. Podziękował Radnym za uczestnictwo oraz pozostałym osobom, które 

były, a także tym, które to wszystko przygotowały. Zachęcił do wspólnego uczestnictwa w 

obchodach 11 listopada - Święcie Niepodległości, do pojawienia się Radnych w ich 

miejscowościach i ich okręgach. Świętowanie rozpocznie się 7 listopada wspólnym 

śpiewaniem Hymnu i Pierwszej brygady, a informacje o tym zostały już zamieszczone przez 

Powiatowe Centrum Kultury i Aktywności. Zapowiedział, że sesja budżetowa odbędzie się 16 

lub 17 grudnia o godzinie 11, a powiatowe spotkanie wigilijne odbędzie się dzień po sesji, 

żeby nie kolidowało z sesją.  

Radny Grzegorz Wyszogrodzki powiedział: nie lubię zabierać głosu w sprawach, 

które w jakiś sposób mnie dotyczą, natomiast wydaje mi się, że należy dawać świadomy 

odpór. Kiedyś to nazwałem, że Pan Starosta mówił półprawdy, nieprawdy, czasami mu się 

zdarza powiedzieć prawdę, miało to też miejsce w tym momencie. Kolejny raz Pan stwierdził, 

że matką pomysłu zakupu samochodu do domu w Wąsach Falbogach jest pani Rucińska. Pani 

Rucińska bardzo w tym pomogła i ja wyrażałem jej kilkukrotnie wdzięczność za to, bo bez jej 

głosu nie udałoby się uzyskać większości. Panie Starosto, ja już jestem naprawdę dorosłym 

chłopcem i powiem Panu szczerze, że uwierzyć w to, że jedyna zmiana w budżecie, która 

uzyskała większość, i pan o niej nie pamięta i nie wie, kto był jej wnioskodawcą - ja po prostu 

nie jestem w stanie w to uwierzyć, chyba, że jest jakiś poważny problem z pamięcią. 

Równocześnie, kochani Radni koalicji rządzącej, jestem przekonany również, że Wy też 

pamiętacie - nikt z Was nie miał na tyle odwagi, żeby po prostu pójść i powiedzieć „Panie 



Starosto, pomylił się Pan”. Natomiast jestem pewny, że część osób pamiętała. I wiecie co? To 

jest takie po prostu oczywiste, że mówimy prawdę, nieważne jaką mamy naszywkę na bluzie. 

To jest dla mnie taki kolejny element przykrości, że kolejny raz ten świat jest naprawdę mało 

fajny. Mogę Wam powiedzieć, że gdyby pojawiła się taka sytuacja po drugiej stronie, na 

pewno zabrałbym głos i powiedział, jak wygląda sytuacja. Podziękowałem dziś publicznie 

Pani Staroście za wsparcie w kwestii samochodu i nie miałem z tym żadnego problemu. Chcę 

przypomnieć sytuację, że w burzliwym czasie wystąpień Pana Starosty, miałem odwagę 

powiedzieć, że zapomniał wymienić swojej żony przy pewnym dużym wydarzeniu - nie 

miałem z tym żadnego problemu. Szkoda, że macie z tym problem, nie macie takiej odwagi, 

żeby  zwyczajnie powiedzieć prawdę. Mam nadzieję, że to była jakaś taka chwilowa niemoc i 

moc wróci. Natomiast jest mi przykro. Dla mnie sześciorzędne jest to, kto wniosek złożył, kto 

głosował. Dla mnie ważne jest to, że samochodem będą jeździły dzieci, a nie Pan Starosta, bo 

uważam, że to jest po prostu ważniejsze. 

Starosta powiedział: Panie radny, ja przepraszam bardzo, ja po prostu zapomniałem. 

Wyryło mi się w pamięci, że to Pani Ewa wnioskowała, bo wiem, że w naszej grupie 

najbardziej o to zabiegała i na sesji głosowała, ale zwracam honor. Gratuluję inicjatywy i 

skuteczności. Na pewno Pan się w dużej mierze do tego przyczynił i nie mam z tym żadnego 

problemu - przepraszam, że Pana pominąłem.  

Radny Leszek Celej powiedział: bardzo piękną sentencję Pan wypowiedział, Panie 

Przewodniczący, tylko też czysty idealizm, bo taka jest natura człowieka i taka jest gra 

polityczna w Polsce; wystarczy popatrzeć kilka lat temu, co się działo na cmentarzach w 

czasie pochówków wielkich bohaterów polskich - gwizdy, buczenie, krzyczenie, bijatyki; nie 

powiem już, co się dzieje na sali plenarnej. Dlatego to jest zupełnie normalna reakcja, której 

powinniśmy się wstydzić, tylko czasami emocje ponoszą, więc to, co Pan powiedział, to jest 

właśnie czysty idealizm, ale na pierwszej sesji Pan nie dopuszczał nas do głosu. Przerywamy 

już ten element. Proszę Państwa, jesteśmy niezwykłym środowiskiem w Powiecie Mińskim i 

konkretnie w Mińsku Mazowieckim, bowiem w 1912 r. właśnie na terenie naszego Powiatu, 

w Mińsku, Mlęcinie i Kałuszynie powstało pierwsze w Polsce szkolne koło oszczędnościowe 

SKO. Do tego stopnia dynamicznie się rozwijające, że nawet Maria Dąbrowska w 

publikacjach mówiła „bierzcie przykład z Mińska Mazowieckiego”. Niezwykła przygoda 

twórcza - Korczak, bazując na doświadczeniach Mińska Mazowieckiego, napisał przepiękną 

powieść dla dzieci „Bankructwo małego Dżeka”, milion nakładów, dzieciaki w Polsce 

zaczytywały się w tej publikacji, czerpiąc niezwykłą ekonomiczną emocję do tego, żeby się 

uczyć nie tylko polskiego, matematyki, historii, biologii, chemii itd., ale żeby uczyć się 

pragmatyki życia, że wychodzę ze szkoły i wiem jak zarabiać pieniądze., bo to jest jedna z 

decyzji w dorosłym życiu. W ramach tego niezwykłego odkrycia, którego dokonała Fundacja 

Bankowości Polskiej z siedzibą w Warszawie, zainicjowała cykl niezwykłych uroczystości na 

to 125-lecie. To jest bardzo piękny przykład, bo zarówno przedstawiciele Starostwa i 

przedstawiciele Miasta, nie mówiąc o Muzeum Ziemi Mińskiej, bierzemy udział w tym 

niezwykłym projekcie i mam nadzieję, że w Powiecie Mińskim po 21 listopada zdarzą się 

rzeczy niezwykłe, które pójdą w cały świat. Sprawdzajcie wszelkie informacje, bierzcie 

udział w tym wielkim, historycznym przedsięwzięciu, bowiem historia w tym wypadku daje 

asumpt do bieżących działań edukacyjnych i na bazie książki Janusza Korczaka powstała 

podobna, współczesna wersja, którą przedstawia Stary Teatr w Krakowie. Zarówno w 

Krakowie, jak i w Mińsku Mazowieckim będzie pokaz artystyczny. Jednocześnie ta 

informacja idzie na cały świat, a finałem będzie wydanie książki w 130 egzemplarzach, która 

będzie dostarczane do każdej szkoły podstawowej. Byliśmy w Powiecie Mińskim i w Mińsku 

Mazowieckim pierwsi, gratulujmy sobie nawzajem, a współpraca przy tym projekcie 

przebiega znakomicie. 



Wicestarosta podziękowała za te słowa: cieszę się, że wspólnie organizujemy tak 

ważną inicjatywę. Chciałam jeszcze jedną rzecz pochwalić, że w tej najnowszej książce są 

ilustracje uczniów z naszego Liceum Plastycznego, a książka już jest przetłumaczona na ileś 

języków, była na targach w Chinach i jeździ po całej Europie, więc naprawdę to jest ogromna 

duma. Udało się odnaleźć dokumenty, że u nas powstało pierwsze SKO i również Państwa 

serdecznie zapraszam do udziału. Przyjadą do nas dzieci z Polonii z całego świata i będzie 

bardzo duże spotkanie. Już od wielu miesięcy prowadzimy rozmowy z Panem Zbytkiem i 

cieszę się, że my, jako samorządy i muzeum możemy wziąć udział w tym przedsięwzięciu.  

Innych zgłoszeń nie było. 

 

Ad. 21 (czas transmisji obrad 05:01:18) 

Wobec wyczerpania porządku obrad, pan Piotr Pustoła zamknął XV sesję Rady 

Powiatu.  

 

 

 

Protokołowała:  

Agata Kaszubska  




















